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NIKOZJA, PARYŻ (PAP)
Galo Plaża, specjalny wy-

śłannik sekretarza generalnego
ONZ na Cyprze, został prze­

Nq uroczystości
20-lecia Rumunii

Rolska delegacja
wyjechała

do Bukaresztu
Na czele delegacji ZSRR

— A. Mikejan
WARSZAWA (PAP)

W czwartek wyjechała do
Bukaresztu delegacja polska,
która weźmie udział w uroczy-
•tościach z okazji święta na­
rodowego Rumunii — 20 rocz­
nicy wyzwolenia kraju spod
faszyzmu.

W skład delegacji, której
przewodniczy członek Biura
Politycznego KC PZPR, wice­
premier Franciszek Waniołka
wchodzą: sekretarz Rady Pań-
•twa — Julian Horodeckl i am­
basador Polski w RRL — Wie-
•ław Sobierajski.

MOSKWA (PAP)
W czwartek udała się z Mo-

•kwy do Bukaresztu na obcho­
dy 20-lecia Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej radziecka dele­
gacja partyjno-rządowa, której

l przewodniczy Anastas Miko-
jan, przewodniczący Prezy­
dium .Rady Najwyższej ZSRR.

>Skarga USA jest oszczeistwEm«

Odpowiedź DRW

na pismo

Bezpieczeństwa
HANOI (PAP)

Wietnamska agencja praso­
wa opublikowała 20 bm. pełny
tekst odpowiedzi ministra
spraw zagranicznych DRW,
Xuan Thuy na pismo przewo­
dniczącego Rady Bezpieczeń-
•twa.

W swej odpowiedzi minister
Xuan Thuy stwierdza m. in.:

Rząd DRW uważa, że „skar­
ga” złożona przez rząd amery­
kański przeciwko DRW w

i

związku z wypadkami w Za- lanie «*cji Komitetu Akty-
toce Tonkińskiej jest oszczer­
stwem,, aktem sprzecznym z*

porozumieniami genewskimi
x 1954 roku i powinna zostać
odrzucona.

Minister DRW ponownie
•twierdza, że ostatnie wypad­
ki w Zatoce Tonkińskiej spro­
wokowane zostały przez stro­
nę amerykańską.

Stan zdrowia

Tegliattiep —

bez zmian
RZYM (PAP)

Komunikat ogłoszony przez
biuro prasy Włoskiej Partii

Komunistycznej donosi w

eiwartek, że Palmiro Togliatti
•pędził ubiegłą noc spokojnie.
Stan zdrowia chorego utrzy­
muje się bez zmian. W ciągu
dnia odbędzie się konsylium z

udziałem neuro-chirurgów.
Komunikat'opiera się na in­

formacjach, które nadeszły z

Jałty o godz. 8.30 czasu włos­
kiego.

Międzynarodowy
Kongres

Astronautyczny
WASZYNGTON (PAP)

W klubie prasy amerykań-
•kiej odbyła się konferencja
prasowa, zwołana w związku
z przygotowańiami do XV

Międzynarodowego Kongresu
Astronautycznego, który od­
będzie się w Warszawie w

dniach od 7 do 12 września
br.

Prof. Stark Draper, kierow­
nik departamentu aeronauty-
ki i astronautyki omówił pro­
gram kongresu oraz program
współpracy między 41 towa­
rzystwami należącymi do Mię­
dzynarodowej Federacji A-

stronautyki. Zaznaczył też, że
na kongresie przedyskutowa­
ny będzie również status mię­
dzynarodowej akademii astro-

nautycznej, mającej siedzibę
w Paryżu.

Prof. Draper wyraził przy­
puszczenie. że w dniu otwar­
cia kongresu lub w czasie je­
go trwania można oczekiwać
„nowego, doniosłego osiągnię­
cia ZSRR w zakresie dalszego
opanowywania Kosmosu”.

widziany na stanowisko no­
wego mediatora Obi£ — donosi
z Nikozji Agencja France
Presse. Agencja donosi, że Ma-
karios i rząd grecki wyrazili
zgodę na tę propozycję.

W wywiadzie udzielonym
specjalnemu -wysłannikowi
dziennika tureckiego „Mil-
liyet”, minister spraw zagra­
nicznych Grecji „Costopulos,
oświadczył: „Jeśli Cypr zosta­
nie napadnięty, Grecja nie
będzie mogła pozostać obojęt­
na w obliczu tak brutalnej de­
cyzji. Przeloty nad Cyprem i
zbombardowanie wyspy przez
samoloty tureckie doprowa­

dziły do brzegu przepaści woj­
ny. Kontynuowanie gróźb
przeciwko niezależności 1 ca­
łości terytorialnej Cypru nie

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zakłady Aparatury Elektrycznej „Elan" w Łodzi skonstruo­
wały małogabarytowy wyłącznik zwarciowy „WIS Ś00”, przezna­
czony do pracy przy różnego rodzaju urządzeniach przemysło­
wych, w hutnictwie, górnictwie, na statkach. Mimo swoich nie­
wielkich rozmiarów charaktbryzu Je się on dużą wylączalnośclą
prądu w zwarciach, jest bardzo nowoczesnej konstrukcji. Na

zdjęciu: uczennica Ewa Kajkowska demonstruje wyłączniki „WIS
400”. CAF — fot. Moroz
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»Spisz i Orawa 1964«

Sprawcy
pozytywnych kłopotów

stwier-

(Inf. wł.). Utworzenie z lni- Prezydium Powiatowej Rady
cjatywy harcerzy Spiskiego
Oddziału Stowarzyszenia Mi­
łośników Podhala z odpowied­
nikami w gromadach, powo-

wizacji Orawy i rad młodzie­
żowych w gromadach oraw­
skich — to organizacje które
będą kontynuować na Spiszu i kowskiego
Orawie dzieło gospodarczego,
kulturalnego i społecznego ich

ożywienia. Już choćby te fak­
ty — nie mówiąc o udziale
harcerzy w czynach społecz­
nych, o zainteresowaniu
dziećmi i młodzieżą, o pomo­
cy dla starszego społeczeństwa
— decydują o pozytywnej o-

cenie wysiłków wielotysięcz­
nej harcerskiej braci, uczestni­
czącej w akcjach „Spisz” i
„Orawa”.

Oceną obu akcji zajęła
się wczoraj Egzekutywa Ko­
mitetu Powiatowego Partii i

Burza

u wybrzeży
Francji

PARYŻ (PAP)
zabitych, 3 zaginione ja-12

chty, jeden wywrócony przez
fale statek — oto prowizory­
czny bilans burzy, szalejącej
od 48 godzin wzdłuż atlantyc­
kich wybrzeży Francji.

Najbardziej tragiczny okazał się
wyścig żaglówek na 500-kilometro.

wej trasie Santander (Hiszpania)
— Trinite — sur — Mer (Francja).
44 jachtów opuściło w niedzielę w

godzinach popołudniowych San­
tander. Zaledwie 33 dotarły do

portu przeznaczenia. 8 jachtów
zdołało znaleźć schronienie w róż­
nych portach. Jeden zatonął, z 6
ludzi załogi uratowało się dwóch.
Na innym jachcie fala zmyła z

pokładu kapitana. O trzech jach­
tach: dwóch angielskich i jednym
francuskim, brak jest wiadomości.

Szalejąca burza przewróciła
w Zatoce Gaskońskiej statek
hiszpański o wyporności 2.500
ton „Prof. — Europa”. Załogę
zdołano uratować. Utonęło też
5 kąpiących się turystów i
dwóch rybaków.

Z „GAZETĄ" DO TEATRU

Kupon niniejszy upoważnia do zakupu dwóch biletów
zniżkowych na przedstawienia

„SPOSÓB BYCIA"
K. Brandysa

'

w dniach 25 i 26 sierpnia 1964 r-, godz- 19.30 w Sta­
rym Teatrze (sala Teatru Rapsodycznego)

oraz

„KONIEC KSIĘGI VI"
J. Broszkiewicza

w dniu 26 sierpnia 1964 r., godz. 19.30 w Teatrze
Starym (sala Teatru Ludowego w Nowej Hucie).

KUPON WYCIĄC I ODDAĆ W KASIE TEATRU

ÓRGAN KOMIUTU WDHWÓDZKIE60 POLSKHJ UEDH0C70MEJ PARIIIROBOTMIC7EJ

Program maksymalny: dążenie do całkowitej eliminacji
wypadków przy pracy i zwalczania chorób zawodowych

Projekt pierwszej

polskiej ustawy
o bhp

udzielił przedstawicielowi PAP wypo-
1 zasadniczych kierunkach tego projek-

V

Narodowej w Nowym Targu,
z udziałem działaczy harcer­
skich. W obradach, którym
przewodniczył I sekretarz KP
tow. A. Potoczek, udział wzię­
li — zastępca naczelnika ZHP
hm Janusz Brzóska, wiceku­
rator Okręgu Szkolnego Kra-

mgr Wincenty
Biernacki, komendant Cho­
rągwi Krakowskiej ZHP hm
Mieczysław Kucharski i In.

Wprowadzeniem do dysku­
sji stały się wystąpienia hm
Bernarda Gawliny (z ramienia
sztabu „Spiszą”) i hm Hanny
Urbańskiej (ze sztabu „Ora­
wy”), zawierające sumę do­
tychczasowych doświadczeń i

spostrzeżeń,
miany zdań
głównie nad
mi powinna
ca, zmierzająca do dalszej ak­
tywizacji wspomnianych tere­
nów. Wszyscy wyrażali zgod­
nie pogląd iż inicjatywa ZHP

była słuszna, potrzebna, że

akcję harcerską należy konty­
nuować, rozszerzając w przy­
szłości jej zasięg na cały po­
wiat. Nie zabrakło słów uzna­
nia dla harcerzy m. in. w wy-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W trakcie wy-
zastanawiano się
tym jakimi tora-

przebiegać pra-

Poprawa
w stanie zdrowia

prez. Wioch
RZYM (PAP)

Jak donosi agencja Reutera,
prezydent Włoch Antonio Se-
gni, który przed 12 dniami do­
znał wylewu krwi do mózgu,
powoli przychodzi do siebie.
Trzej lekarze znajdujący się u

łoża chorego, zaprzestali pu­
blikacji wieczornych biulety­
nów, ograniczając się do poda­
wania danych o stanie zdro­
wia Segniego, jedynie w go­
dzinach rannych. Rzecznik
prezydenta oświadczył, że o-

statnie biuletyny potwierdza­
ją lekką poprawę w stanie
zdrowia chorego.

WARSZAWA (PAP)
Jednym z nowych aktów prawnych, nad którym w okresie

zbliżającej się sesji pracować będzie Sejm, jest projekt u-

stawy o bhp. Zastępca głównego Inspektora ochrony pracy
— Lech Kochański
wiedzi o znaczeniu
tu.

Polska Ludowa —

dził L. Kochański — uznała
ochronę pracy za zagadnienie
pierwszorzędnej wagi. Nakła­
dy państwa na poprawę stanu

bhp wzrosły od r. 1954 z 2,7
mlddo7,8mldzłwr.1963,
Łączna suma nakładów w cią­
gu tych lat wyniosła 52 mld
zł.

Działalność organów pań­
stwowych i ruchń zawodowe­
go przyczyniła się do ogólnej
znacznej poprawy stanu bhp.
W okresie ostatniego 20-lecia
wybudowano tysiące zakładów
wyposażonych w- nowoczesną
technikę oraz w niezbędne
środki, aby praca stała się
lżejsza, zdrowsza i bezpiecz­
niejsza. W wyniku tego wska­
źnik częstotliwości wypadków
(liczba wypadków na 1000 za­
trudnionych), który w r. 1954
wynosił dla całej gospodarki
narodowej 31.2 spadł w roku
ubięgłym (wg. wstępnych o-

bliczeń) do 20,7. Wskaźniki
częstotliwości wypadków
śmiertelnych w tych samych
latach wynosiły: 0,33 i 0.15;
są one niższe od przeciętnych
wskaźników światowych.

CRZZ przygotowując pro­
jekt nowej ustawy wspólnie
z Komitetem Pracy i Płac,
przyjęła za podstawę — jako
program maksymalny — dą­
żenie do całkowitej eliminacji
wypadków przy pracy oraz

chorób zawodowych i innych
schorzeń, mających swe źró­
dła w warunkach pracy.

Ustawa- ma obowiązywać we

wszystkich zakładach pracy 1
dotyczyć wszystkich pracow­
ników, uczniów w szkołach, o-

soby wykonujące prace w ra­
mach czynów lub akcji społe­
cznych itp. Szczególną uwagę
zwraca się w projekcie na sto­
sowanie środków zapobiega­
jących powstawaniu warun-

Okręty Marynarki
Wojennej PRL

udały się z wizytę
do Szwecji

GDAŃSK (PAP)
W czwartek w godzinach

przedpołudniowych odpłynął
do Szwecji z wizytą kurtua­
zyjną zespół okrętów Mary­
narki Wojennej PRL. W skład
zespołu wchodzą: niszczyciel
ORP „Błyskawica” oraz okrę­
ty podwodne ORP „Sęp” i
ORP „Orzeł”. Dowódcą zespo­
łu jest kmdr Henryk Pietra­
szkiewicz.

W czasie 4-dniowej wizyty
w Goeteborgu, oficerowie i

marynarze polscy zwiedzą
miasto i jego zabytki, port i
zakłady motoryzacyjne „Vol-
vo” oraz odbędą szereg spot­
kań z oficerami i marynarza­
mi szwedzkimi. Okręty polskie
zostaną udostępnione do zwie­
dzania mieszkańcom Goetebor-

POGODA
<. '••>

Jak podaje PIHM — nad euro­
pejską częścią Związku Radziec­
kiego utrzymuje się rozległy wyż,
drugi — słabszy wyż obejmuje
swym wpływem Francję 1 Wyspy
Brytyjskie, sięgając klinem nad

Alpy 1 Węgry. W dniu 21 bm.
Polska będzie się znajdowała w

zasięgu układu niżowego, zalega­
jącego Skandynawię. Zachmurze­
nie o charakterze zmiennym,
przejściowo duże z przelotnymi o-

pa darni. Na północy skłonność do

lokalnych burz. Temperatura ma­
ksymalna od 16 st. nad morzem

do 20 st. na południowym wscho­
dzie. Wiatry umiarkowane i pory­
wiste, nad morzem dość silne za­
chodnie 1 północno-zachodnie.

ków zagrażających zdrowiu
lub życiu pracowników, trak­
towanie zadań w tym zakresie
jako integralnej części podsta­
wowej działalności zakładu, a

także na wzmocnienie nadzoru
nad przestrzeganiem przepi­
sów bhp, a zwłaszcza nadzoru
społecznego wykonywanego
przez związki zawodowe i sa­
morządy robotnicze.

Jedną z przewodnich zasad
projektu jest zapewnienie
działalności w zakresie bhp
przede wszystkim charakteru
profilaktycznego, zwłaszcza
przez uprzednie opiniowanie
z punktu widzenia bhp zała-

(DOKONCZBNIK NA STR. 2)

(1>) • W stolicy Cejlonu od­
był się masowy wiec solidar­
ności z narodami DRW i Cy­
pru walczącymi o niepodle­
głość narodową i suwerenność.

Mówcy podkreślili, iż wina za

powstanie napiętej sytuacji na

Cyprze 1 w rejonie DRW le­
ży po stronie rządów USA 1

Turcji.
• Około 10 tya. uczniów, stu­

dentów 1 wykładowców stoli­
cy panamsklej oraz innych re-'

jonów kraju zorganizo'walo
demonstrację z żądaniem, aby
władze zwiększyły fundusze na

oświatę.
• Według danych światowej

organizacji zdrowia w Ber­
linie zachodnim umiera rocz­
nie na raka rekordowa dla E-

uropy zachodniej liczba osób
— 30 na każde 100 tys. miesz­
kańców.

• Prezydent Ben Bella oś­
wiadczył w środę, że wszystkie
kina algierskie znajdujące się
w rękach prywatnych ulegają
nacjonalizacji. Kina te znaj­
dowały się w większości w

rękach obywateli algierskich.
Tylko niewiele z nich było
własnością Francuzów.

Skończyły się wakacyjne
emocje. Problemem numer

jeden jest teraz zaopatrze­
nie się w potrzebne podrę­
czniki, zeszyty i różne przy-
bory szkolne.

fot. Moro*

Krakowska
wieś

rozpoczyna
dożynki

(Inf. wł.). Kampania żniwna
w ■województwie została za­
kończona, z pól zwieziono plo­
ny do stodół, obecnie trwają
omłoty. Najgorętszy czas żniw
minął, po znojnym trudzie
krakowska wieś przygotowu­
je się do tradycyjnego święta:
obchodów dożynkowych. Świę­
to plonów zainaugurowała
gromadzkimi uroczystościami
w ub. sobotę wieś Mogiła pod
Nową Hutą.

Uroczystości na większą
skalę będą miały miejsce w

nadchodzącą niedzielę, 23 bm.
Powiatowe dożynki z udziałem
zespołów regionalnych i ekip
łączności miasta ze wsią odbę­
dą się w Opatkowicach pow.
Proszowice i w Rudnie pow.
Chrzanów w pobliżu ruin
zamku tenczyńskiego. Obcho­
dy w pow. wadowickim roz-

poczną dożynki w gromadzie
Wyźrał; będą to dożynki o

charakterze rejonowym. Uro­
czystości gromadzkie odbędą
się także w kilkunastu wsiach.

Tegoroczne uroczystości do­
żynkowe, mają szczególny
charakter, bowiem zbiegają
się z obchodami XX-lecia Pol­
ski Ludowej i XX rocznicą
Dekretu o Reformie Rolnej.
Są one także bilansowaniem
dorobku poszczególnych rejo­
nów, wsi i gromad, przeglą­
dem prężności rozwojowej sa­
morządu chłopskiego. W
miejscach dożynek powiato­
wych urządzane są wystawy
sprzętu rolniczego, w rejono­
wych wystawy pokazujące do­
robek gromad i kółek rolni­
czych. Po części oficjalnej i
wręczeniu wieńców dożynko­
wych, uroczystości zakończą
festyny i liczne zabawy ludo­
we.

Trwają równocześnie przy­
gotowania do dożynek woje­
wódzkich, które odbędą się 13
września w Miechowie. Wieś
wybiera również delegatów
na uroczystości centralne w

Warszawie (6 września). W u-

roczystościach tych krakowska
wieś będzie dobrze reprezen­
towana, do Warszawy wyje-
dzie bowiem 2.000 delegatów.

(nik)

Król Maroka Haaan, za­
mienił na karę dożywotniego
Więzienia wyroki śmierci wy­
dane na trzech osobnikach

skazanych w marcu br. za u-

aiłowanie dokonania zabójstwa
króla i zbrodnie przeciw bez­
pieczeństwu państwa.

• Do Ottawy przybyła w

środę delegacja rolników ra­
dzieckich z ministrem rolni­
ctwa ZSRR, I. Wołowczenką.
Delegacja spędzi w Kanadzie

ponall 3 tygodnie i zapozna się
z doświadczeniami produkcji
zboża 1 bodowi! oraz z zasto­
sowaniem nauki w dziedzinie
rolnictwa.

• W środę w pobliżu miasta

Springfield (stan Vermont) —

rozbił się amerykański bom­
bowiec odrzutowy.

• Wiceprezydent Zjednoczo­
nej Republiki Tanganiki 1
Zanzibaru A. Karume, doko-
nał w środę w obecności am­
basadora NRD w Zanzlbarze,
G. Fritscha otwarcia nowego
szpitala, wposażonego całkowi­
cie przez NRD.

O Za wybitne zasługi dla sił

zbrojnych ZSRR 1 państwa ra­
dzieckiego oraz w związku z

60-leciem urodzin

Związku Radzieckiego
zow odznaczony został
rem Lenina.

• Egipski dziennik
Gumhuria” podkreśla, że kan­
dydat na prezydenta USA

„Goldwater jest niebezpieczny
dla Arabów” nie ukrywa on

bowiem, że dąży do wojny 1

czyni do niej przygotowania.
• „Suita polska” reż. J.

Łomnickiego otrzymała na fe­
stiwalu w Cordoble (Argenty­
na) nagrodę dla najlepszego
filmu dokumentalnego.

■ Z Inicjatywy Śląskiego In­
stytutu Naukowego w Katowi­
cach ukaże się w br. wydana
przez wydawnictwo „Śląsk”
książka pt. „‘Wspomnienia ślą­
skich peperowców”.

■ U bm. między kubań­
skim „Maęulmportem” a cen­
tralą handlową CEKOP nastą­
piło podpisanie kontraktu na

dostawy podzespołów radio­
wych w roku 1965, opiewają­
cego na sumę 16 tys. dola­
rów. Kontrakt obejmuje rów­
nież dostawy części zamien­
nych do odbiorników radio­
wych.

marszałek
Blriu-
orde-

„Al

Statek oceanograficzny
„Michaił Łomonosow” Mor­
skiego Instytutu Hydrofi-
zycznego Akademii Nauk
Ukraińskiej SRR znajduje
się od 4 miesięcy na Atlan­
tyku, badając strefę tropi­
kalną tego Oceanu.

Na zdjęciu: pracownicy
naukowi Instytutu Hydro-
fizycznego opuszczają z

pokładu statku aparaturę
do pomiarów prądów ocea­
nicznych.

CAF

Problemy
dydaktyczne

szkól medycznych
20bm. — przedostatni dzień

obradującego w Krakowie
międzynarodowego kongresu
lekarzy poświęcony był współ­
czesnym problemom dydak­
tycznym, szkół medycznych w

kraju i przygotowywanej o-

becriie reformie tego kierun­
ku studiów.

Reforma — stwierdził w

swoim wykładzie wicemin.
zdrowia i opieki społecznej
doc. dr F. Widy-Wirskl — jest
dziełem na miarę reformy
kołłątajowskiej. Nie jest ona

bynajmniej wyrazem naszego
niezadowolenia z przygotowa­
nia zawodowego lekarzy. Jest

jedynie efektem poważnego
rozwoju nauk medycznych i
olbrzymiego rozszerzenia za­
dań stawianych przed socjali­
styczną służbą zdrowia.

Wśród bogatego materiału
dostarczonego w 15 refera­
tach wygłoszonych w trzecim
dniu obrad, z dużym zaintere­
sowaniem spotkały się prace
poświęcone kryteriom doboru
kandydatów na studia medy­
czne, problemom nowoczesne­
go kształcenia klinicznego o-

raz zagadnieniom związanym
z humanizacją studiów medy­
cznych.

niebie:
z nieba
Hebdo-

ciężkie

Czwartek, 20. VIII. 1964.

Notatki Franka I: „Wsta­
łem pierwszy, wystawiłem
nos na pole, badam pogodę.
Wczoraj ktoś odkręcił ogro­
mny hydrant w

grzmiało, dudniło,
leciały potoki- Nad
wem wiszą jeszcze
chmury. Humory po ostat­
niej nocy mamy nie najlep­
sze. Przed nami 14 kilome­
trów drogi pełnej wybojów,
błota i kałuż z wodą. Antek,
Staszek i „Baca" pakują
przyczepę, jemy szybkie
śniadanie. Ja idę do kółko­
wych garaży zrobić zdjęcia
stanowisk roboczych, poże­
gnać się z dyspozytorem, po­
dziękować za wszystko.

Potem pojechałem do
Brzeska Nowego kupić „Ga-

Krakowską”. „Nik"

Z Wydz. Rolnego KW

Słabo przebieca
kontraktacja
pszemcy
(Inf. wł.). Jeszcze tegoroczna

kampania żniwno-omłtowa
trwa, rolnicy obliczają zbiory,
a już od szeregu tygodni od­
bywa się kontraktacja psze­
nicy ze zbiorów przyszłego
lata. Jak wynika z meldunków
centralnych akcja ta w niektó­
rych województwach: w łódz­
kim, bydgoskim i gdańskim,
w zasadzie dobiega końca (po­
nad 90 proc, wykonania pla­
nu). Gorzej niestety przebie-
ga w woj .krakowskim, do 15
bm .wykonano zaledwie — 37,7
proc, planu. W wielu powia­
tach wskaźnik ten jest dużo
niższy.

Wstępną analizę wykonania
planu kontraktacji rozpatrzo­
no na ostatnim posiedzenia
Biura Komitetu do Spraw
Rolnictwa przy KW PZPR.

Najlepsze wyniki w kontrak­
tacji pszenicy do 15 bm. osią­
gnęły powiaty: Wadowice (86,6
proc, wykonania planu), O-
święcim (72 proc.), Kraków
(57,5), Myślenice (47,3) i Brze­
sko (46,3). W pozostałych po­
wiatach wykonanie planu jest
dużo niższe, a najsłabiej
przedstawia się w pow. Pro­
szowice (20,6 proc, planu) i
Miechów (29,8 proc.).

Mimo, że w ostatnich trzech ty­
godniach sytuacja na tym odcin­
ku uległa znacznej poprawie, że
zawarto rolnik-mi praw;e o sit

pri .ent Mięcej umó v, niemniej, w

porównaniu z innymi wojewódz­
twami region nasz pozostał zna­
cznie w tyle. Stąd też i pilne,
jak podkreślono- na posiedzeniu
zadanie: nadrobić opóźnienia,
przyspieszyć zawieranie dalszych
umów. Apel ten kierujemy do a-

gentów PZZ, spółdzielczości i ak­
tywu gromadzkiego, (nik)

awMaiBWiłBi ire — piui i iiir wcBaawa—

zmienił nazwę: z „Hebdowa"
zrobił „Chebdów"! Ale nikt
nas o to nie... poturbował.

Godzina 15.

„Ursus” jak amfibia poko­
nuje kałuże na drodze. Na
10-tym kilometrze widzi-
stojący ciągnik na drodze.
Zatrzymuje nas traktorzy­
sta ze Stacji Ochrony Roślin
w Proszowicach: defekt dęt­
ki! Prosi o łatki na gorąco.
Jesteśmy mocno uradowani,
mówimy: nareszcie ktoś po­
trzebuje naszej pomocy. O-
glądamy ciągnik, robimy pa­
miątkowe zdjęcie. Jesteśmy
szybsi od pogotowia techni­
cznego. Pomoc nasza — dar­
mo. W drodze rewanżu od
traktorzysty ( ile by stał na

drodze?) dostajemy dwa sło­
neczniki jak młyńskie koła i
parę kalafiorów. Po przy-
jeżdzie do POM w Opatko­
wicach odwiedziliśmy war­
sztaty ośrodka, interesu­
ją nas remonty: jak robią,
dla kogo, w jakim terminie i
za ile. Potem rozwieszamy
nasze plansze objazdowej
wystawy i przygotowujemy
aparat filmowy do projek­
cji...

Godzina 18.

Spotkanie, bardzo miłe, trwa!

(„Nik” jednak nie przyjechał,
Idę więc telefonować do redak­
cji). Mieliśmy zaszczyt,
spotkanie nasze odwiedzili:
kretarz rolny KP PZPR

Proszowicach

nla, kierownik Wydz. Rolnictwa
Prez. PRN — mgr Stanisław

Kaczmarczyk, sekretarz PZKR
— p. Eugeniusz Piróg, gospo­
darzem byl p. Stanisław Perlik

dyr. POM. Frekwencja dopisała,
rozmowa i dyskusje b. przyjem­
ne 1 ciekawe. Potem kawa i
ciastka! W rewanżu nasz „Ba­
ca” opowiedział parę gadek gó­
ralskich, po góralsku. Dostał

— brawa. (Trzeba go będzie le­
piej wykorzystać!). Jutro jedzie-
my do POM w Dębnie.

Wysłuchał, zanotował:

.NIK”, .

to

se­
ty

inż. Jerzy Bra-
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Pogłoski o śmierci
P. Mulele

ATOMOWY DUCH

Robotnicy praeujący przy
budowie największej na świę­
cie elektrowni atomowej w

Cennses w Walii stwierdzili
rzekomo obecność.- ducha ko­
biety, który spaceruje nocą 1

śpiewa. W czasie budowy
elektrowni przebito ścisnę bu­
dynku, który przed wielu laty
byl własnością śpiewaczki ope-

‘ rowej Rosiny Buckman. Wy­
stępowała ona w operze Co-
vent Garden i zmarła w 1948
roku. Robotnicy przypuszczają,
iż niepokoi ich właśnie duch

tej śpiewaczki.

B MILIONÓW
TELEWIZORÓW
WE FRANCJI

Około 100 tysięcy telewizo­
rów przybywa miesięcznie we

Francji. Według oficjalnych
danych statystycznych na 1
maja br. znajdowało się we

Francji 4,900 tys. telewizorów.
Tak więc w chwili obecnej
biorąc pod uwagę przeciętny
wzrost miesięczny (w okresie
letnim mniejszy niż zwykle)
we Francji znajduje się prze­
szło pięć milionów czynnych
telewizorów. Najwięcej bo
około 1,100 tysięcy znajduje
się w rejonie paryskim.

! BAWEŁNA „NON IRON”

Kombinat bawełniany we

Francji wyprodukował ostatnio
nowy typ koszul bawełnianych,
które dzięki specjalnej apre-
turze uzyskały właściwości
włókien syntetycznych i dzię­
ki temu nie wymagają praso­
wania.

Koszule te są higieniczniej-
sze, niż z nylonu, gdyż prze­
puszczają powietrze, s poza
tym o wiele tańsze. Produkcja
na większą skalę rozpocznie
się jesienią.

KŁOPOTLIWA SYTUACJA

, RZĄDU JAPOŃSKIEGO

Rząd japoński znalazł się w

nie lada kłopocie. Trwająca w

Tokio od kilku dni fala nieby­
wałego upału spowodowała, iż
setki mieszkańców miasta u-

branych jedynie w skąpe stro­
je kąpielowe szukają schronie­
nia w gmachach międzynaro­
dowego lotniska,, które posia­
dają urządzenia klimatyzacyj­
ne. Niedawno premier lkeda
oświadczył na posiedzeniu ga­
binetu, iż trzeba podjąć nie­
zbędne kroki, by wytłumaczyć
mieszkańcom stolicy Japonii
niewłaściwość ukazywania się
w podobnych strojach w miej­
scach publicznych, a szczegól­
nie na lotnisku, gdzie prze­
bywa zawsze wielu cudzo­
ziemców. Minister transportu
otrzymał już .polecenie podję­
cia kroków w celu niedopusz­
czenia niewłaściwie ubranych
Japończyków na teren portu
lotniczego.

COS SIE ZNAJDZIE^

„Żałuję mocno, alt wszyst­
kie pokoje są zarezerwowa­
ne. Proszę jednak przyjść
wieczorem, coś się znajdzie.
Z mojego doświadczenia wy­
nika bowiem, że z powodu
nasilenia wypadków drogo­
wych zawsze są jacyś klienci,
którzy nie zajmują zarezer­
wowanych pokoi”. Takich
odpowiedzi udziela portier

jednego z hoteli w Cannes na

pytanie o wolny pokój.

kłamliwym wymysłem Czombego«
Zacięte walki w stolicy

kongijiskiej prowincji Kiwu
KAIR (PAP)

W związku z szerzoną przez
radio Leopoldville pogłoską o

śmierci Pierre Mulele, przy­
wódcy powstania w rejonie
Kuilu, Komitet Wyzwolenia
Narodowego Konga opubliko­
wał oświadczenie, w którym
dementuje te pogłoski, nazy­
wając je „kłamliwym wymy­
słem Czonabego”.

PARY2 (PAP)
W mieście Bukawu, stolicy

prowincji Kiwu, toczą się od
środy zacięte walki uliczne

między oddziałami wojsk
wiernych Czombemu, a for­
macjami powstańców. Według
ostatnich doniesień, walki to­
czyły się w pobliżu gmachu a-

merykańskiego konsulatu w

mieście. 7-osobowy personel
konsulatu otrzymał polecenie
ewakuowania budynku i uda­
nia się do Rwandy.

Czombe wydał zarządzenie
wysiedlenia z granic Konga 25
tysięcy Afrykanów pochodzą­
cych z Burundi, Koneo-Braz-
zaville i Republiki Mali. Za­
rządzenie Czombego jest trak­
towane jako krok odwetowy
za rzekomą pomoc, jaką oby­
watele tych państw mieli o-

kazywać powstańcom kongij-
skim.

W dalszym ciągu nie zostało
wyjaśnione, czy przywódca
powstańców kongijskich Mu­
lele został zabity, jak poda-

Działacze murzyńscy
przed komisją

partii demokratycznej USA
WASZYNGTON (PAP)

Przed komisją, przygotowu­
jącą projekt platformy wybor­
czej partii demokratycznej,
wystąpili ostatnio przywódcy
największych murzyńskich or­
ganizacji Stanów Zjednoczo­
nych.

Wilkins, podkreślił, że sam

fakt uchwalenia ustawy o pra­
wach obywatelskich w 1964 ro­
ku, czyli dopiero po upływie
101 lat od zniesienia niewol­
nictwa Murzynów, dowodzi,
jak bardzo powoli usuwane

są w Stanach Zjednoczonych
bariery i przeszkody piętrzące
się na drodze potomków nie­
wolników w kierunku postępu
i odzyskania godności ludzkiej.

Wybitny działacz ruchu mu­
rzyńskiego — Martin Luther
King zaznaczył, że rasiści ame­
rykańscy stawiają coraz więk­
szy opór wcielaniu w życie po­
stanowień ustawy o prawach
obywatelskich. Podkreślił on,
że dopóki Murzyni nie uzyska­
ją równouprawnienia w dzie­
dzinie ekonomicznej, nie będą
mogli się uważać za całkowi­
cie wyzwolonych.

Przed komisją wystąpił tak­
że minister sprawiedliwości
USA Robert Kennedy. Podkre­
ślając, że „dyskryminacja i
nienawiść podważają funda­
menty społeczeństwa amery­
kańskiego. R. Kennedy powie­
dział: musimy bezwzględnie
pracować w kierunku likwida­
cji beznadziejności, rodzącej
gwałtowne konflikty rasowe.

komentarz.

g

wały to źródła rządowe,
środę Czombe zwołał konfe­
rencję prasową, na której o-

świadczył, że przywódca par­
tyzantów Mulele nie żyje. O-
świadczył on, iż znaleziono je­
go ciało, przy którym znajdo­
wał się paszport wystawionv
na nazwisko Mulele oraz ra­
dioodbiornik będący własnoś­
cią przywódcy partyzantów.
Czombe pokazywał nawet ten
radioodbiornik dziennikarzom.

GAZETA KRAKOWSKA

i

Larrabee—Brighłwell—Bodeński

Jubileuszowy Memoriał

J. Kusocińskiego

Trzej przywódcy
laotaóscy

spotkają się
w Paryżu

LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja Reutera,

premier Laosu książę Souvan-
na Phouma opuścił swój kraj
i zajduje się w drodze do Pa­
ryża na zapowiedzianą konfe­
rencję trzech ugrupowań lao-
tańskieh.

W czwartek Souvanna Pho­
uma zatrzymał się na krótko
W Bangkoku.

PARYŻ (PAP)
„Humanlte” zamieszcza wy­

wiad udzielony specjalnemu
wysłannikowi tego pisma przez
przewodniczącego partii Neo
Lao Haksat, księcia Soupha-
nouyonga. Jak. wiadomo, ksią­
żę Souphanouyong oczekiwa­
ny jest w najbliższych dniach
w Paryżu, gdzie ma się odbyć
spotkanie przywódców trzech
ugrupowań laotańskich.

Souphanouvong stwierdził,
że polityka pokoju i neutral­
ności, uświęcona układami ge­
newskimi z 1962 roku jest je­
dyną słuszną polityką.

Książę podkreślił, że Neo
Lao Haksat kontroluje w

chwili obecnej 3/5 terytorium
Laosu, zamieszkałego przez
połowę ludności tego kraju.
Ludność stref wyzwolonych
— powiedział Souphanouyong
— żywi głęboką nienawiść do
imperialistów amerykańskich i
ich laotańskich agentów.

W sobotę i niedzielę na Sta­
dionie Bz ecęciolef-a w War­
szawie pv raz dziesiąty wal­
czyć będą lekkoatleci o Me­
moriał m Janusza '"'’sociń-
skiego. Na starcie zobaczymy
całą poi-lirą czołówkę oraz 80
zawodn!ków zagranicznych.

Tym razem na czoło wszy-
sts ch konkurencji fJemoria-
łu wysuwa się bieg na 400 m.

'■■^żczyza. Amerykanin Lar-
Tobee, Anglik Brigntwell i
Polak Badeński — to trójka,
oyć może przyszłych meda­
listów z Tokio. Dużo do po­
wiedzenia będą' mieli rów­
nież świetni Szwajcarzy Laeng
i Bruder- Rzadka okazja o-

glądania tak doborowej staw­
ki biegaczy w iednym biegu-
Jeśli Badeński nie będzie
miał jak" .hż specjalnych za­
łożeń taktycznych — możemy
być świadkami nowego re­
kordu Po .t. na'eży on do
Bodeńskiego 45,9).

Główny bieg Memoriału na

djstans:e 3 km — to chybi
atrakcyjny pojedynek rywali
krajowyrti Barana z Bogusze-
wiczem.

Szkoda że prawdopodobnie
zabraknie r>a starcie Ja "ijza
Sidło. Byłaby prawdziwa ucz­
ta dla koneserów oszczepu:
rekordzista świata Norweg
Pedersen, b. rekordzista świa­
ta Lievore (Włochy), Jugo­
słowianin Galie. Do walki z

nimi stanie mistrz Polski Ni-
kiciuk oraz Głogowski-

Konkurencje kobiet — to

przede wszystkim sprinty.
Dla czołówki polskiej będzie
to generalny egzamin przed­
olimpijski w walce z takimi
biegaczami jak Cobhri (Kuba'
Lehocka (CSRS), Sippson
(Anglia). Ciekawi nas skład
sztafety polskiej 4x100 m,
Kandyduje do niej sześć
sprinterek-

Mistrzyni. Polski w skoku,
wzwyż Jarosława Biedowa

(AZS Kraków) może pokusi
się o nowy rekord Polski w

walce z Angielką Knowles-
:y Jugosłowianką Gere.

Emocji będzie sporo, kibl
ce z całej Polski będą mieli
okazję zobaczyć tę imprezę
na małych ekranach telewizji,

_______ (pu>

Bez Schmidta
nie ma

trójskoczków
W latach ubiegłych, gdy

dokonywano oceny przed-
meczowej spotkań lekkoatle­
tycznych naszej reprezentacji
z innymi krajami (poza
ZSRR) horoskopy były dla
polskich trójskoczków bar­
dzo różowe. Przeważała pro­
gnoza 8:3 a więc podwójne
zwycięstwa.

W tegorocznym sezonie
długotrwałej kontuzji doznał
rekordzista świata Józef
Schmidt i sytuacja zmieniła
się horendalnie. W spotkaniu
z Wielką Brytanią Malcher-
cżyk zajął drugie miejsce a

Jaskólski — ostatnie i An­
glicy wygrali trójskok 7:4!
Zaważyło to na wyniku ca­
łego meczu Polska — Wiel­
ka Brytania. Czyżby nastąpił
zmierzch tej konkurencji w

naszym wunderteamie?
Poziom trójskoku w skali

światowej znacznig się ob­
niżył. Nie wykorzystali tej
szansy Polacy. Malcherczyk
i Jaskólski tylko nieznacznie
przekroczyli w tym roku
granicę 16 metrów, nie znaj­
dując miejsca w pierwszej
dziesiątce na liście świato­
wej.

Oby najbliższe występy
polskich trójskoczków za­
przeczyły twierdzeniu, że —

bez Schmidta nie ma trój­
skoczków!

W XX rocznicę zamordo­
wania Ernsta Thaelmanna
odbyła się na terenie byłe­
go obozu w Buchenwal-
dzie centralna uroczystość
ku uczczeniu pamięci tego
bojownika przeciwko fa­
szyzmowi. Na zdjęciu: fra­
gment uroczystości przed
tablicą na budynku krema­
torium, gdzie Thaelmann
został zamordowany. Prze­
mawia Adolf Wicklein II
sekretarz terenowej orga­
nizacji partyjnej SED w

Erfurcie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Rząd Republiki zażądał od
rebeliantów opuszczenia wszys­
tkich. tych punktów oporu,
jednakże strona turecka odrzu­
ciła to żądanie. Byliśmy zmu­
szeni — kontynuował Makarios
— przedstawić tę sprawę szta­
bowi wojsk ONZ na Cyprze,
jednakże prośba o wyco­
fanie wojsk

’ rebelianckich
spotkała się również ze zde­
cydowaną odmową.

Po południu 8 sierpnia po
połączeniu się rebeliantów
przez radio z Ankarą, samo­
loty tureckie zbombardowały
pozycje greckie w pobliżu Ko-
kkinny, chociaż w dniu tym
wojska rządowe przerwały
ogień we wszystkich punktach.
9 bm. samoloty tureckie znów
dokonały pirackiego nalotu
bombardując i ostrzeliwując
miejscowości Pahiamos, Pinge-
nia, Kato, Pirgos, Polis i Pano-
pirgos. Nawet 10 sierpnia, rano

samoloty kontynuowały ostrzał
z karabinów maszynowych re­
jonu Polis. Wyniki tych akcji
są straszne.

Makarios oświadczył, iż od­
wiedził osobiście te obszary.
Widziałem spalonych napal­
mem ludzi powiedział on. Wi­
działem ruiny szpitala w Po­
rnos, którego cały personel
zginął.

Omawiając pracę Rady Bez­
pieczeństwa w tym czasie, pre­
zydent Makarios - - -

iż przedstawiciele
Brytanii zajęli
które w żadnym
sprzyjało szybkiej
pożaru na Cyprze.

Jak wynika z przechwyco­
nych przez nas dokumentów
— mówił dalej prezydent —

przygotowywanie rebeliantów
do bardziej szerokiej działal­
ności przeciwko .republice, roz­
poczęło się już dawno, lecz
bardziej aktywne formy akcja
ta przybrała z dniem 1 sierp­
nia kiedy to na Cypr przy­
był dowódca tureckiej organi­
zacji podziemnej Denktasz,
który 4 bm. odwiedził niele­
galnie także stolicę Republiki,
Nikozję.

Obecnie
nieco się
świadczył
karios. Jednakże groźba po­
wtórzenia agresji nie została
jeszcze całkowicie zlikwidowa­
na. Naród cypryjski jest nadal
zdecydowany bronić swej oj­
czyzny wszelkimi siłami i środ­
kami. Nigdy nie upadniemy na

kolana wobec jakiegokolwiek
szantażu, prowokacji 1 nacisku
nieprzyjaciół narodu cypryj­
skiego. Wyrażamy uczucia naj­
głębszego uznania dla wszyst­
kich krajów, które okazały
nam poparcie podczas tych tru­
dnych dla Cypru dni — powie­
dział Makarios. Wyraził on

szczególną wdzięczność dla
Związku Radzieckiego i pre­
miera Chruszczowa za wszyst­
kie te zdecydowane posunięcia,
jakie były podejmowane w

obronie Republiki Cypryjskiej.

służyćmoże w tym obszarze
sprawie pokoju”.

*

Rząd grecki złożył
w NATO oraz w ONZ z powo­
du naruszenia w środę przez
samoloty tureckie greckiego
obszaru powietrznego w rejo­
nie wysp Rodos 1 Samos.

NIKOZJA (PAP)
Prezydent Republiki Cypryj­

skiej, arcybiskup Makarios,
udzielił korespondentowi a-

gencji TASS wywiadu, w któ­
rym omawia tragiczne wyda­
rzenia, jakie miały miejsce na

terytorium Cypru w sierpniu
br. Makarios podkreślił przede
wszystkim z naciskiem, iż
strona grecka nie miała żad­
nego zamiaru atakować osiedli
tureckich i nie otworzyła og­
nia jako pierwsza.

Prezydent omówił następnie
szczegółowo przebieg wyda­
rzeń, które rozpoczęły się 5
bm. W dniu tym w rejonie
Mansury — powiedział on —

rebelianci tureccy zgromadzi­
li duże siły wojskowe, wśród
których znajdowało się wielu
żołnierzy i oficerów, przyby­
łych bezpośrednio z Turcji.
Posiadali oni dużą ilość broni
dostarczonej z Turcji przez
porty północno-zachodniej
części wyspy.

Uzbrojeni rebelianci — kon­
tynuował Makarios — mieli w

swych rękach wszystkie panu­
jące nad okolicą wzgórza re­
jonu Mansury, skąd stale o-

strzeliwali wioski zamieszkałe
przez Greków. Ekstremiści
kontrolowali także drogi łą­
czące wiele ważnych miejsco­
wości w północno-zachodniej
i zachodniej części wyspy.

protest

oświadczył,
USAiW.
stanowisko,
razie nie
likwidacji

CAF

53 konferencja

Mędzyparlamentarnej
KOPENHAGA (PAP)

czwartek 20 bm. rozpo-
się tu 53 konferencja
Międzyparlamentarnej.

500 parlamentarzy-

W

częła
Unii

Około
stów z 66 krajów przybyło
do stolicy Danii, aby omówić
zagadnienia dalszego rozła­
dowania napięcia międzyna­
rodowego oraz kroki, zmie­
rzające do powszechnego roz­
brojenia, problemy likwida­
cji niewspółmiernego rozwoju
gospodarki światowej, obro­
ny praw człowieka, oświaty,
walki z pozostałościami ko­
lonializmu i inne doniosłe
zagadnienia.

Jak wiadomo, delegacji poi-
sklej przewodniczy wicemarsza­
łek Sejmu PRL — Jan Karol
Wende.

Przemówienia pow-talne
wygłosili: król Danii Fryde­
ryk IX i premier Danii, J. O.
Krąg.

Mistrzostwa strzeleckie ORMO

Laotański szczyt
Wdrodze do Paryża znajduje się pre­

mier Laosu książę Souuanna Phou­
ma. 24 Sierpnia ma się tam rozpo­

cząć spotkanie przywódców trzech głów­
nych ugrupowań laotańskich. Wezmą w

nich udział, oprócz S. Phoumy, przeby­
wający już w Paryżu przedstawiciel pra­
wicy książę Boun Oum oraz przewodni­
czący partii Neo Lao Haksat, książę Sou-
phanouuong. Już sama zapowiedź konfe­
rencji trzech książąt laotańskich jest do­
wodem złagodzenia napiętej sytuacji w

tym kraju, który wciąż jeszcze jest jed­
nym z głównych „ognisk niepokoju”.

Warto przypomnieć, że nad zapewnie­
niem możliwości pokojowego rozwoju
Laosu radziła w 1962 roku konferencja 14
państw (wśród nich i Polski) która za­
kończyła się podpisaniem deklaracji o

neutralności Laosu. W wyniku konferen­
cji utworzony zastał rząd koalicyjny, na

czele którego stanął przywódca neutralis-
tów Sawanna Phouma, a wicepremierem
został Souphanouoong. Kraj wprawdzie
nadal nie był w pełni zjednoczony, każde
z trzech ugrupowań miało przecież włas­
ne siły zbrojne, kontrolowało określone
terytorium — ale istnienie koalicji było
rękojmią spokoju.
Aliści prawicy „sprzykrzył” się podział

władzy. 19 kwietnia br. grupa prawico­
wych generałów dokonała w stolicy —

Vientiane —• zamachu stanu, premier
Souuanma Phouma został na pewien czas

osadzony w areszcie domowym a po kilku
dniach rząd koalicyjny przestał istnieć —

usunięto z niego przedstawicieli lewicy.
Rząd jedności narodowej został zastąpio­
ny sojuszem prawicy z neutralistami a

ściśle mówiąc z częścią neutralistów,
gdyż niektóre jednostki generała Kong
Le odmówiły przejścia na stronę prawicy
i sprzymierzyły się z oddziałami Pathet
Lao. Znów doszło (nie pierwszy raz w

historii tego kraju) do bratobójczych

walk. Nie trzeba przypominać, że prawi­
ca laotańska jest silnie związana ze Sta­
nami Zjednoczonymi. Jej wojska są fi­
nansowane i uzbrajane przez Ameryka­
nów. '

Czy trzej książęta uporają się z trud­
nymi problemami swego kraju? W Pary­
żu podkreśla się, że obrady dotyczyć bę­
dą spraw wewnętrznych Laosu. Laos

jednak mimo deklaracji 14 państw o neu­
tralności, ciągle tkwi w orbicie polityki
wielkich mocarstw. Zwłaszcza Ameryka­
nie uważają go za ważny punkt w ich
strategii w Azji południowo-wschodniej.
Stany Zjednoczone na przykład nie
chciąłyby aby podział Laosu na trzy u-

grupowania przekształcił się w trwały
podział kraju. Lewica bowiem kontroluje
3/5 terytorium i to w częściach szczegól­
nie ważnych ze strategicznego punktu
widzenia. A mianowicie w rejonach są­
siadujących z Wietnamem Południowym
i z Demokratyczną Republiką Wietnams­
ką.

Mając więc na uwadze te międzynaro­
dowe powiązania Laosu, rząd ZSRR w

maju br. a więc w okresie, gdy sytuacja
w Laosie była szczególnie napięta, za­
proponował zwołanie konferencji mię­
dzynarodowej w składzie 14 uczestników
konferencji z 1962 roku. Podobną propo­
zycję wysunęła Francja. Konferencja je­
dnak nie doszła do skutku, głównie wobec
negatywnego stanowiska Stanów Zjedno­
czonych.

Obecnie jednak, gdy napięcie w Laosie
zmalało, również i spotkanie trzech ksią­
żąt laotańskich może przynieść pozytyw­
ne rezultaty. Zwłaszcza jeśli jego uczest­
nicy nie odstąpią od ducha i litery ukła­
dów genewskich. Przywódca lewicy — o

czym piszemy na innym miejscu — po­
twierdził wierność dla tych układów. Zo­
baczymy co powiedzą dwaj jego partnerzy.

WŁADYSŁAW BIERON

OBIEKTYWEM
PRZEZ ŚWIAT

JUGOSŁAWIA
ŚREDNIOWIECZNA WIE­
ŻA W KOTORZE NAD

ZATOKĄ KOTORSKĄ.
CA»

sytuacja na Cyprze
ustabilizowała o-

na zakończenie Ma-

Rasiści spalili
13 kościołów
murzyńskich

NOWY JORK (PAP)
W miejscowości Coiiinsyille

(stan Mississippi) biali rasiści
podpalili w środę kościół mu­
rzyński- Coiiinsyille leży w

pobliżu rejonu, w którym 3
sierpnia br. znaleziono zwłoki
3 bojowników o prawa oby­
watelskie zamordowanych
przez rasistowskich zbrodnia­
rzy. Jak podaje agencja Reu­
tera, w stanie Mississippi spa­
lono dotychczas 13 kościołów
murzyńskich,, a 17 zostało
zn szczonych wskutek eksplo­
zji bomb.

naruszył
Chin na

(prowincja
w ich obrę-
W czwartek

Rzqd ChRL ogłasza
kolejne ostrzeżenie

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin podała,

że w czwartek nad ranem amery­
kański okręt wojenny
wody terytorialne
wschód od Czungu
Fukien) 1 przebywał
ble prawie 5 godzin,
przed południem Inny amerykań­
ski okręt wojenny wtargnął na

wody terytorialne Chin w pobli­
żu wyspy Tungszan (prowincja
Fukien).

W związku * nowymi prowoka­
cjami okrętów amerykańskich,
chińskie ministerstwo spraw za­
granicznych ogłosiło kolejne pg-
ważne ostrzeżenie.

I Orawa 1964“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stąpieniu sekretarza KP PZPR
z Niedzicy tow. Steca.

Sprawcami pozytywnych
kłopotów nazwał harcerzy
tow. Potoczek, Kłopotów w

tym sensie, że nie sposób po­
przestać na tym czego doko­
nano, że trzeba podtrzymywać
inicjatywę ludności Spiszą i

Orawy, której udzielił się za­
pał młodzież harcerskiej a

która to inicjatywa wyraża się
w licznych czynach społecz­
nych, zadeklarowaniu przez
poszczególne gromady tere­
nów pod obozowiska, campin­
gi, budowę domów wczaso­
wych itp.

Wnioski na przyszłość for­
mułuje wspólna uchwała E-

gzekutywy i Prezydium PRN
(b. mocno zaakcentowano w

niej uznanie dla ZHP i jego
działaczy) w myśl której na

plan pierwszy wysuwają się
sprawy: opracowania planu
rozwoju bazy turystyczno-wy­
poczynkowej, uwzględnienia
potrzeb turystów i letników
w gospodarce powiatu oraz

skuteczniejsze zainteresowa­
nie władz wojewódzkich za­
mierzeniami działaczy nowo­
tarskich, zmierzającymi do

lepszego wykorzystania natu­
ralnych walorów nowiatu dla
potrzeb rekreacji i wypoczyn­
ku ludzi pracy oraz młodzieży.

Ocena akcji „Spisz” i „Ora­
wa”, wraz ze wszystkimi
wnioskami zostaną przedsta­
wione sekretariatowi KW
Partit (zg)

Projekt ustawy
O BHP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
żeń i projektów inwestycyj­
nych nowych zakładów oraz

maszyn i urządzeń technicz­
nych. W tym celu też projekt
przewiduje wprowadzenie po­
wszechnego obowiązku doko­
nywania wstępnych i okreso­
wych badań lekarskich załóg.

Ustawa ma regulować w

sposób wszechstronny i odpo­
wiadający nowoczesnym wy­
maganiom sprawę szkolenia 1
instruktażu w zakresie bhp,
zmierzając m. In. do obowiąz­
kowego uwzględniania tych
zagadnień w programach wyż­
szych uczelni oraz szkół zawo­
dowych wszelkich typów i sto­
pni.

Projekt przewiduje rozsze­
rzenie kompetencji dotychcza­
sowej technicznej, inspekcji
pracy na całokształt spraw
związanych z ustawodaw­
stwem pracy. W związku z

tym przewiduje się przekaza­
nie inspektorom pracy i kole­
giom orzekającym przy WKZZ
oraz kolegium odwoławczemu
przy CRZZ wykonywanie ca­
łości orzecznictwa, karno-ad­
ministracyjnego w zakreśla
bhp oraz zmianę nazwy „te­
chniczny inspektor pracy” na

„inspektor pracy”.
W myśl projektu Inspektor

pracy ma być uprawniony do
orzekania za nieprzestrzeganie
przepisów lub zasad bhp kary
grzywny do 1500 zł (obecnie
do 1000 zł).

Proponowane zmiany w

kompetencji inspekcji pracy
oraz w systemie odpowiedzial­
ności karno-administracyjnej
— stwierdził L. Kochański —

przyczynią się do umocnienia
praworządności w stosunkach
pracy.

Między Wiochami I Szwajcarią

Wojna
pomidorowa

RZYM (PAP)
Między Włochami i Szwajca­

rią rozgorzała „wojna pomido­
rowa”. Jak informują z Gene­
wy korespondenci dzienników
rzymskich, w ciągu ostatnich
dni dokonano w Szwajcarii
szeregu aktów dywersyjnych
wobec samochodów włoskich
wiozących świeże pomidory do
fabryk konserw w północno-
wschodniej części Szwajcarii.
Organizatorami tych dywersji
byli właściciele miejscowych
plantacji, którzy nie mogą
znaleźć rynku zbytu dla włas­
nych pomidorów. W nocy z 19
na 20 bm. zniszczono w obec­
ności policji i przedstawicieli
kontroli sanitarnej 500 ton ze­
psutych pomidorów z miejsco­
wych plantacji.

Na trzech strzelnicach w

Krakowie: Wisły, przy ul.
Mogilskiej i na Woli Ju-
stowskiej odbyły się VI wo­
jewódzkie mistrzostwa
ORMO w strzelaniu. Wzię­
ło w nich udział około 100
zawodniczek i zawodników z

wszystkich powiatów woje­
wództwa krakowskiego.

W konkurencji drużyno­
wej startowało 25 zespołów.
Zwyciężył Oświęcim 13 pkt
przed Nowym Targiem 16
pkt 1 KD Zwierzyniec Kra­
ków 19 pkt. Zespół Oświęci­
mia zdobył nagrodę przecho­
dnią — puchar przewodni­
czącego KW ORMO.

Wyniki indywidualne: męż­
czyźni: KB-2: 1. Wasilewski
(Oświęcim) 208, 2. Drabik
(KD Zwierzyniec) 199. 3.
Król (Limanowa) 184; kbks-6
1. Drabik (KD Zwierzyniec)

503, 2. Bracławicz (Oświę­
cim) 463, 3. Wójcik (KD
Zwierzyniec) 462; Pw-1 1.
Skudlarski (Oświęcim) 469,
2. Bogucki (Brzesko) 467, 3.
Sułka (Nowy Targ) 458.

Kobiety: kbks-7 1. Król
(KD Zwierzyniec) 230, 2.
Wilkosz (Oświęcim) 183, 3,.
Rawchwalik (Bochnia) 127;'.
Pw-1 1. Sieńko (Nowy Targ)
260, 2. Klimczak (Chrzanów)
349, 3. Król (KD Zwierzy­
niec) 347.

W eliminacjach powiato­
wych startowało ponad 10
tys. ormowców, była to bar­
dzo pożyteczna masowa im­
preza.

Kierownikiem sprawniej
przeprowadzonych zawodów
finałowych był kpt Panecz-
ko a sędzią gł. — L. Woj­
ciechowski.

Brawo LKS »Swoszowiaika«
Ludowy Klub Sportowy

„Swoszowianka” oprócz sekcji
piłki nożnej, lekkoatletycz­
nej, zapaśniczej, posiada rów­
nież ostatnio założoną sekcję
jeździecką- Właśnie ta ostat­
nia była sensacją w czasie 3-
dniowych (15, 16 i 17 sierp­
nia) ogólnopolskich zawodów
konnych w Mosznie.

Wymienione zawody mają
już swoją tradycję i bardzo
wysoką rangę w polskim jeź­
dziectwie- Stamtąd wywodzi
się wieloletni mistrz Polski
p. inż. Władysław Byszews-
kt

Zespół ze Swoszowic wzbu­
dził zachwyt wśród uczestni­
ków zawodów, reprezentowa­
nych, przez najlepszych jeź­
dźców i konie w Polsce. Tym
większy sukces młodych U-

O Puchar Ziemi

Żywieckiej w tenisie
Turniej tenisowy o Puchar Zie­

mi Żywieckiej rozgrywany na

kortach klubu Unii Czarnych do­
brnął już do ćwierćfinału. W grze
pojedyńczej pań o półfinał wal­
czyć będą: Kralówna — Kuba-

szewska, Regowska — Gondor,
Popławska — Sowianka 1 Fogel-
man — Chraszyna.

Do ćwierćfinału w grze poje­
dynczej mężczyzn przedostali się:
Gąsiorek po zwycięstwie nad
Malczewskim 6:1, 6:1, Nowak po
zwycięstwie walkowerem nad
Skoraczewskim, Faruzel który
pokonał Wajdę 6:0, 6:2. Pozostała

piątka ćwierćfinalistów wyłonio­
na zostan ę ze spotkań: Kubaty
— Filipowicz, Łyźwiński — O-

krzpsik, Piątek — Znamierowski,
Osadca — Radzicki i Szyłkiewicz
— Dietrich. (bk)

W kilku wierszach
Na stadionie Dynamo w Pradze

odbyło się międzynarodowe spot­
kanie piłkarskie, w którym repre­
zentacja ligi czechosłowackiej po­
konała reprezentację Japonii 3:1

(■3:0).
Najbliższy przeciwnik mistrza

Polski Górnika Zabrze w rozgryw­
kach o Puchar Europy — praska
Dukla, rozegrała kolejne spotkanie
ligowe, zwyciężając SONP Kladno
2:0 (1:0). Piłkarze Dukli rozegrali
mecz na boisku swych przeciwni­
ków.

W Ałma-Acie w skoku grupo­
wym spadochroniarze kazachstań­
scy ustanowili nowy rekord z wy­
sokości 2 tys. m. Uzyskali oni

średnią odległość od środka koła

1,96 m. Poprzedni rekord należał
do spadochroniarzy USA.

czestników „Swoszowianki,'|
którzy zaimponowali swoją
formą i postawą osiągająą
bardzo dobre rezultaty.

A oto one:

Konkurs ciężki — jeździefl
Tomasz Kostrzewski na ko*
niu „Desant” V miejsce-

Konkurs młodego pokolenia
junior Krzysztof Koziarowskt
na koniu „Mitrydat” I miejs­
ce.

W konkursie szczęścia naE
startujących 56 koni Krzysz­
tof Koziarowski na konin
„Mitrydat” zajął VI a Kos*
trzewski VII miejsce, obaj W
bezbłędnych przebiegach, kon­
kursu. Serdecznie im i za­
rządowi „Swoszowianki” gra*
tulujemy i życzymy dalszych
sukcesów.
Nadmienić należy, że w zawo­

dach tych startowały także
dwie ekipy reprezentacyjne
Polski przygotowujące się do
startów w Rotterdamie i Bu­
dapeszcie. Tym więc większy
sukces i perspektywy na

przyszłość przed młodą 1 am­
bitną sekcją jeźdźiecką „Swo-<
szowianka”.

Piłkarska liga okręgowa
W nadchodzącą sobotę i niedzielą

piłkarze ligi okręgowej rozegrają
II kolejką mistrzowskich spotkań.
Przodownik tabeli Unia Tarnów

przyjeżdża na spotkanie do benja«
minka ligi Bieżanowianki. Teo­
retycznie łatwe zwycięstwo powin­
no przypaść piłkarzom tarnowskim,
ale atut własnego boiska i pierwsze
spotkanie przed własną publiczno­
ścią na pewno poderwą zespól
Bieżanowianki do ambitnej walki
i na wynik raczej zaczekajmy.
Łatwiejsze poniekąd zadanie czeka
Górnika Jaworzno, który podej­
muje Kabel na własnym terenie.

Hutnik N. Huta gości hutników
z Trzebini. Już chyba czas na

właściwą konsolidację w zespole
Hutnika N. H . 1 na punkty, któ­
rych później w końcowej fazie tak

brakuje drużynie, która dysponuje
wieloma znanymi i rutynowanymi
zawodnikami.

A oto przeciwnicy. Sobota: Hut­
nik N. Huta — Hutnik Trzebinia
i Górnik Brzeszcze - Unia Oświę­
cim. Początek meczów godz. 17.30.
Niedziela: Górnik Jaworzno — Ka­
bel godz. 11 .00, Sandecja - Craco-
via Ib, Bieżanowianka - Unia Tar­
nów, Chełmek - Wawel, Proko-
clm — Skawa Wadowice. Na pierw­
szym miejscu wymienieni gospoda­
rze zawodów. Początek wszystkich
meczów o godz. 17 .30 .
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Echa dobrych zmian

i II
D

yrektorzy wielu za­
kładów przemysło­
wych i. przedsię­
biorstw budowlanych
wśród których prze­
prowadziliśmy małą,

błyskawiczną ankietę ńa te­
mat walorów obowiązującego
©d lipca, nowego systemu pre­
miowania — są raczej ostroż­
ni w sądach. Wszyscy są zda­
nia, że jeszcze nie czas na

cenzurki — właściwy sąd wy­
da dłuższa praktyka. Ale już
teraz, po zapoznaniu się z za-

eadami nowego systemu i po­
równaniu go ze starym, pra­
wie wszyscy zapytywani po­
twierdzają ogólnie widoczna
na. oko- wyższość nowych roz ­
wiązań w tym zakresie i, co

z». tym idzie, celowość wpro-
Wadzotiych zmian. Tego zdania
są również przedstawiciele rad
takł ad owych.

W nowym systemie premio­
wania „podoba się” zwłaszcza
to, że wszystkie dotychczas
wypłacane nagrody i premie
costały scalone w jeden fun­
dusz premiowy, (sięgający n-

gółem, w przedsiębiorstwach
f zjednoczeniach przemysłu i
budownictwa kwoty ponad 3
mld. złotych), którym gospo­
darowanie, poza częścią prze­
inaczaną dla kierownictwa,
powierzone zostało bezpośr?-
dnlo samym zakładom. Gospo­
darowanie w tym wypadku —

znaczy zarówno określanie
pracownikom konkretnych za­
dań, związanych z perspekty­
wą uzyskania premii, jak też
sam rozdział pieniędzy. Daw­
niej często nie bardzo było
wiadomo, za co temu i owemu

„poleciała” premia; bywały
przypadki, nieuchronne przy
systemie sztywnych i źle usta­
wionych przepisów, w których
brano premiowe pieniądze
przy widocznej, na. kilometr
niegospodarności w zakładzie.
Obecnie takie sztuczki są ra­
czej niemożliwe, a przynaj­
mniej poważnie utrudnione.
„Podoba” się i to, że tytułami
do uzyskania premii można
manewrować zależnie od tego,
na czym w danym okresie
koncentruje się uwaga przed­
siębiorstwa lub całej branży.
W jednym z zakładów

przemysłu odzieżo­
wego, które zaopa­
trują dziesiątki skle­

pów w całym kraju w dobry
na ogół towar — jednym z u-

trapień była nieryimiczna
produkcja. O tym, jakie spro­
wadza to konsekwencje bez­
pośrednio na rynku, dla klien­
tów — nie warto nawet mó­
wić; znamy to wszyscy z krót­
kiego „przyjdź pan w piątek”,
„zabrakło”, „jeszcze nie przy­
wieźli”. Otóż dyrekcja zakła­
dów, aby się radykalnie po­
zbyć tego utrapienia, sięgnęła
właśnie po nowy instrument
premiowy: językiem regula­
minu zapowiedziała szefowi
produkcji, że 20 proc, jego o-

sobistej premii za III kwartał
br. (a na tym stanowisku jest
to niemały grosz) zależeć bę­
dzie od rytmicznej produkcji.

Rezultaty były widoczne już
w lipcu; szef produkcji sta­
nął nie tylko na wysokości, za­
dania, ale nawet cokolwiek
wyżej. Jednym słowem —

rytm wytwarzania jak w

szwajcarskim zegarku. Oczy­
wiście, gdy pod tym względem
dobrze będzie w całym III
kwartale, na następny okres
zadania dla szefa produkcji,
od których zależeć będzie ca-

'łość lub część premii, zosta­
ną skierowane z kolei na in­
ne, istniejące jeszcze utrapie­
nia, albo po prostu na lepsze,
wyniki pracy, bądź też na je­
dno i drugie. Na tym prostym
przykładzie już dziś, po nie­
spełna. 6 tygodniach od wpro­
wadzenia zmian w systemie
premiowania zaobserwować
można, jak elastycznie i zara­
zem rzeczowo, jak samodziel­
nie, bez sztywnych schematów
narzuconych martwą literą
przepisów — kierownictwa
przedsiębiorstw mogą wyko­
rzystywać bodźcowy charak­
ter funduszu premiowego.

p
rzedsiębiorstwa przemy­
słowe i budowlane bardzo-
szybko i „z sercem” za-

krzątnęły się. wokół a-

daptacji nowego systemu do ’

praktyki. Wszędzie są już re­
gulaminy premiowania, zadba,
no też o dobór konkretnych
zadań, których wykonanie
przez zespoły pracownicze w

okresie od lipca do września
będzie w październiku podsta­
wą do podziału i wypłaty
premii.

Ta jednak, w gruncie rzeczy
najważniejsza, strona działa­
nia zmienionych metod pre­
miowania — właściwy dobór
zadań i kontrola fch realizacji
oraz związany z tym system
rozliczeń — w poważnym sto­
pniu dodały przedsiębiorstwu
roboty zarówno koncepcyjnej,
jak i papierkowej; na sto­
sunkowo dużą pracochłonność
towarzyszącą stosowaniu no­
wych zasad premiowania
wskazuje się powszechnie. I

już gdzieniegdzie myśli się
nad tym, czy nie dałoby się
tych spraw nieco uprościć. Z

drugiej jednak strony nie trze­
ba specjalnych dowodów, aby
stwierdzić, że zakasanie ręka­
wów tam, gdzie chodzi o wła­
ściwy, konkretny, rzetelny do­
bór zadań o charakterze eko­
nomicznym i doprowadzenie
tych zadań do poszczególnych
wydziałów i stanowisk pracy
w przedsiębiorstwie — opłaca
się nie tylko ze względu na

doraźne premie, wpłynie bo­
wiem trwale na ogólną popra­
wę wyników ekonomicznych
przedsiębiorstwa.

Ponadto, na co warto zwró­
cić szczególną uwagę —

względna pracochłonność obe­
cnego systemu premiowania
wyniką nie z czego innego, jak
tylko z kardynalnej zasady
płacenia premii tylko za kon­
kretne osiągnięcia w pracy,
Wiąże się z tym fakt, stano

wiący istotną nowość w sto­
sunku do poprzedniego syste-

„Na tropie policjantów” — to komedia kryminalna produkcji an­
gielskiej zrealizowana według opowiadania Iwora Jaya i Williama
Whistance Smitha, jaką wkrótce zobaczymy na ekranach Krakowa.
Niewielu można znaleźć w Anglii reżyserów, którzy by choć raz w

rwojej karierze nie sięgnęli po tradycyjny dla tej kinematografii
gatunek sensacyjnej komedii kryminalnej. Ton autosatyry i kpiny
oraz elementy pastiszu, są w filmie dominując, doskonale współ­
grając z kapitalnym pomysłem wyjściowym: przemieszaniem i

odwróceniem ról.
Postać centralną odtworzoną przez doskonałego komika angiel­

skiego Petera Sellersa uznano za jedną z najlepszych kreacji tego
aktora, a film Owena awansował do rangi komediowego „best-Sel.
lersą” ubiegłego sezonu kinematografii angielskiej.

mu, a mianowicie premiowa-
nie poszczególnych grup pra­
cowników w przedsiębiorstwie
za wykonanie własnych zadań
a personelu kierowniczego —

za całokształt gospodarki
przedsiębiorstwa 1 jego synte
tyczne wyniki. Fakt ten me

znaczenie dość szczególne-
M. in. powoduje on rozerwać
nie; sztucznej w tym wypadku
więzi, jaka istniała w premio­
wych sprawach między kiero­
wnictwem przedsiębiorstwa,
a pracownikami ruchu. Nie
będzie więc np. automatycz­
nego skreślania premii wszyst­
kim za winy tylko kierownic­
twa i wypłacania premii
wszystkim za niejednakowy
wkład pracy poszczególnych
pracowników. Tym samym
usunięta została jednostron •

nie pojęta zasada zbiorowej
odpowiedzialności materialnej
za ekonomikę zakładu (a właś­
ciwie za „gołe” wykonanie
planu) i stworzono przesłanki
do powstania swoistego, samo­
czynnego mechanizmu wzaje­
mnej kontroli kierownictwa J
załogi w przedsiębiorswie.

akt ten powinien bezpo­
średnio i w sposób ciągły
sprzyjać gospodarności.
Zasada bowiem, według

której jedyną podstawą pre­
miowania pracowników wy­
działów produkcyjnych jest
wykonanie przez nich konkre­
tnych zadań wyznaczonych
przez dyrekcję przedsiębior­
stwa, zmusza do określania ta-

F

kich zadań, aby Ich wykona­
nie gwarantowało z kolei wy­
płatę premii kierownictwu
przedsiębiorstwa, dla którego
prawo do premii — to dobry
wynik syntetyczny całego za­
kładu. Trudno (przynajmniej,
na razie) o lepszy wyraz bodź­
cowego charakteru nowych
zasad premiowania...

Wprowadzony w lipcu no.wy
model premiowania rozciąga-
się też na. zjednoczenia — jest,
to więc próba kompleksowego
rozwiązania systemu bodźców
ekonomicznych równocześnie
w aparacie wytwórczym i w

aparacie zarządzania.. Nowy
system premiowy zjednoczeń
oparty został na analogicznych
założeniach jak w przedsię­
biorstwach — premie wypła­
cane będą tylko za wykona­
nie określonych zadań w po­
wiązaniu. z syntetycznymi wy­
nikami ekonomicznymi całego
zjednoczenia.

Możliwe, że „w praniu” wy­
niknie potrzeba wprowadzenia
do obecnego systemu pewnych
modyfikacji, uzupełnień czy
zmian. Wydaje się jednak, ze

podstawowe zasady premio­
wania powinny dobrze zdać
swój egzamin.

Karol RZEMIENIECKI
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Na Podwalu w miejscu, gdzie w

r. 1794 w czasie insurekcji war­
szawskiej szturmował Jan Kiliński

budynek ambasady carskiej ■
stoi teraz pomnik bohaterskiego
mistrza szewskiego przeniesiony
z placu Krasińskich. Z prawej wi­
doczne zrekonstruowane fragmen­
ty’ murów obronnych Starego
Miasta.
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Koniec urlopu

Kronika
młodzieżowa

„RADZIECKA
ASTRONAUTYKA

W OCZACH POLSKIEJ

MŁODZIEŻY"
Konkurs pod takim ha­

słem ogłosiły — Główna^
Kwatera Związku Karcer-'
stwa Polskiego i Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, w związku ze

Światowym Kongresm A-

stronautycznym, który od­
będzie się we wrześniu w

Warszawie. Konkurs — dla
młodzieży do lat 18 składa
się z trzech części i obej­
muje: konkurs na opowia­
danie o tematyce fantasty­
czno - astronautycznej, lub
reportaż z imprezy lotni­
czej, rakietowej albo astro­
nautycznej; konkurs na

model redukcyjny urządze­
nia astronautycznego ra­
kiety kosmicznej, sztuczne­
go satelity, lub statku ko­
smicznego; konkurs na wy­
konanie latawea o kształ­
tach radzieckiego pojazdu
kosmicznego i wzięcie u-

działu w zawodach pod na­
zwą „Święto latawca”. Ka­
żdy uczestnik może brać
udział we wszystkich
trzech częściach konkursu
bądź w dowolnie wybra­
nej. Prace konkursowe na­
leży nadsyłać na adres:
Główna Kwatera Związku
Harcerstwa Polskiego, War­
szawa, Konopnickiej 6 (z
dopiskiem na opakowaniu
„Konkurs astronautyczny).

Szczegółowe warunki
konkursu zostały opubliko­
wane w tygodniku „Przy­
jaźń” i prasie harcerskiej.
Dla uczestników przewi­
dziano wiele atrakcyjnych
nagród,
TPPR — HARCERZOM

Zarząd Wojewódzki To­
warzystwa Przyjaźni Pol­
sko Radzieckiej w Krako­
wie, doceniając znaczenie
akcji letniej, zorganizował
kino objazdowe, które od­
wiedziło liczne kolonie i o-

bozy harcerskie, dokonu­
jąc około 60 projekcji a-

trakcyjnych filmów.

Z MYŚLĄ O NOWYM

ROKU SZKOLNYM

Wdniach26—28bm.w
Ośrodku Szkoleniowym
ZHP w Orawce pow. No­
wy Targ odbędzie się kur-
sokonferencja aktywu huf­
ców krakowskich. Temat —

program działania
nizacja pracy w

szkolnym. 1964/65.

i orga-
roku

(zg)

mochodem. Trzeba tylko dzię­
kować ochroniarzom, że sta­
rają się uratować centrum gór
od dobrodziejstw techniki ko­
munikacyjnej. A panom, któ­
rzy całe dnie spędzają w sa­
mochodach i kawiarniach,
przyda się niewielki spacerek/.

Nad Morskim Okiem i tak
już nie ma czym oddychać.
Tłum nieprzerwanym sznure­
czkiem opasuje jezioro i wspi­
na się sapiąc do Czarnego Sta­
wu. Zanosi tam kwilące ko­
libry, szarotki, trąbki i pisz­
czałki i inne przedmioty u-

milające życie. Jest prawię
jak na odpuście, brak tylko
karuzeli, ale może kiedyś bę­
dzie.

Prawdziwy, turysta ucieka
od tłumu, ale na każdym kro-,
ku znajduje jego ślady w po­
staci papierów, skorupek, roz­
bitych butelek. Wtedy przy­
chodzą mu do głowy nieprą-
womyślne życzenia żeby tury­
styka była mniej masowa ale
za to bardziej kulturalna.
Wraca więc do lasu, do ciszy
i niezmąconej czystości owe­
go obrazka gór na południu.
Obrazek urzeka go na nowo,
a tymczasem już koniec urlo­
pu. Ostatni wieczór upływa
więc w westchnieniach, ale,
nazajutrz rano człowiek pa­
kuje walizkę pełen niecier­
pliwej chęci do pracy j tę­
sknoty za miastem. Wraca do.
miasta, aby tam od następ­
nego, dnia przez cały rok tę­
sknić z kolei, za tym co teraz
opuszcza, (eh)

"Jednego dnia wreszcie bu-
dzi się człowiek z popołu­
dniowej drzemki nieswój,
zły na cały świat i czuje,

__
że już dość ma wylegi­

wania się, nieruchawego
urlopowania, które jest wpa­
daniem coraz głębiej w letni,
lepki sen. No, stoją te góry
ładne, obrazek jak wycięty z

panoramicznego filmu o Dzi­
kim Zachodzie. Ładne są, nie
ma co i przemyślnie zmienne
— to odkryte, przejrzyste na

czystym tle nieba, to przydy­
mione mgłą, to przycukrowa-
ne białą pianką chmur, które
wróżą pogodę. Długo więc
można na to patrzeć, ale jak
długo, do licha? Dobra jest
ta miękkość wyścielających
doliny i pagórki czarnych la­
sów, dobre są na wyrębach
pojedyncze kłujące niebo
świerki, dobre jest powietrze
ostre i zawsze pachnące.

Mimo to jednego dnia czło­
wiek budzi się wściekły, bo
nie może zjeść tego obrazka,
ani zanurkować w nim jak we

wodzie, a samo patrzenie i
wdychanie już mu nie wy­
starcza.

Grzyby w lesie są zaroba-
czone, rano wstaje się z łóżka
i wieczorem kładzie, a w cią­
gu dnia nic się nie dzieje z

wyjątkiem tego obrazka mo­
dyfikującego się nieco w mia­
rę pracy nóg i zmian pogody.
Człowiek wie, że to jest bar­
dzo dobre, jeszcze tysiąc razy
będzie tęsknił do tego żeby,
tak właśnie, nic się nie działo,
ale chwilowo ma już dość.
Budzi się więc zły i ma ocho-

ki f'
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CAF fot Szyperko

Mała czarna smakuje przy lekturze prasy w klWbte wiejskim.
Foto AR T. Radecki
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Bukareszt
Protoplastą tej fabryki by­

ły ciemne, zrujnowane, dusz­
ne warsztaty, w których pra­
cowało kilkuset ludzi. Na pod­
wórzu stała wtedy szopa z

żelaznym piecem — miejsce
wyrobu węgla drzewnego,
niezbędnego atrybutu przy
prasowaniu. Taki był ongiś,
przed wojną prywatny począ­
tek bukareszteńskich zakła­
dów odzieżowych, zasługują­
cych dziś na miano prawdzi­
wej fabryki jutra.

Maszyny, maszyny, maszy­
ny, długie rzędy maszyn ele­
ktrycznych, powiązanych’ ta­
śmociągami, ustawionych w

ogromnych halach, przeszklo­
nych i jasnych. Elektryczne
żelazka i prasy wyeliminowa­
ły pracę człowieka przy tych
operacjach, które dawniej w

krawiectwie wymagały naj­
więcej wysiłku. Co minutę
schodzą z taśmy 3 gotowe, gar­
nitury męskie. Codziennie fa­
bryka podaje tysiącom skle­
pów całego kraju odzież, wy­
starczającą do kmpletnego u-

brania 23 tysięcy ludzi.

Amerykański dziennikarz
zwiedzający te zakłady nie
powstrzymał okrzyku zdzi­
wienia: „Cóż za ogrom”. Kom­
plement jest tym wartościow­
szy, że przybyszom zza ocea­
nu rozmachem i wielkością
obiektów przemysłu lekkiego
trudno zaimponować. Później
po tej wizycie ten sam dzien­
nikarz napisał w „New York
Timesie”: „niczym podobnym
w branży odzieżowej Nowy
Jork nie dysponuje. A jest
przecież światową stolicą go­
towej konfekcji. W zakresie

(Korespondencja własna)
produkcyjnym nie możemy się
pochwalić niczym, co równać
by się mogło z tą fabryką..”

Od 1952 r. modele z buka­
reszteńskich zakładów wędru­
ją regularnie na międzynaro­
dowe targi w Lipsku, Izmirze,
Pekinie, Zagrzebiu, Nowym
Jorku, Budapeszcie, Damasz­
ku, Paryżu, Mediolanie, Płow-
diwie, Salonikach i Kairze.
Wszędzie budzą zaintereso­
wanie i wszędzie uzyskują
wysoką ocenę. Corocznie mię­
dzynarodowe kongresy mody
także przyczyniają się do po­
pularyzacji za granicą marki
fabrycznej. W samym tylko
Berlinie pa pokazie, zakłady
odzieżowe w Bukareszcie ze­
brały 20 złotych, 34 srebrne i
3 brązowe medale.
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Tyle w zakresie produkcji.
Za drugi powód do dumy me­
dali się nie otrzymuje, godzien
jest jednak podkreślenia.. W
ciągu 16 lat istnienia wy­
kształcono tu. 1800 robotni­
ków. Inni. — prawie wszys­
cy — podnieśli swe kwalifi­
kacje zawodową co pozwala
im dzisiaj pracować nadal w

super nowoczesnych warun­
kach produkcji.

A stopa życiowa? Zamiast
Słów wystarczy cyfra: w cią­
gu tych samych 16 lat załoga
otrzymała premie sięgające
zawrotnej sumy 28 milionów
lei.

A zaczęło się od dusznych
warsztatów i ciężkich żelazek
na węgiel drzewny...

C. TRIOCOMCI ►,

ł:

— A skąd on wie, że jesteśmy za daleko na

południe?
— Bo nic tu nie poznaje. Jeżeli to było Je­

zioro Lwa, a mapa jest dobra, to przez cały
dzisiejszy dzień musiełiśmy iść tą samą okolicą,
którą wracał, a jednak jej nie poznaje. Wczoraj
wieczorem, kiedy wróciliście z tego lotu heli­
kopterem, przestrzegł mnie, że jego zdaniem
kierunek jest niewłaściwy. Teraz jest o tym

przekonany. — Zmarszczyła brwi patrząc na ka­
myk, który podniosła, po czym cisnęła go do
wody. — Nie wiem, co lepiej robić; czy kiero­
wać się według mapy, czy iść na północ, dopóki
nie znajdziemy czegoś, co by rozpoznał.

W lesie za nami dostrzegłem jakiś ruch i spo­
między sosen wynurzyli się Laroche i Darcv,
przygięci pod ciężarem czółna.
'

— Musimy trzymać się mapy — powiedziałem
do niej z naciskiem. A ponieważ nadal wyda­
wała się mieć wątpliwości, powtórzyłem te sło­
wa. — Jeżeli teraz zlekceważymy mapę i skrę­
cimy na północ... — Miałem zamiar powiedzieć,
że wtedy nie odnajdziemy nigdy jej ojca, ale

to by wymagało wytłumaczenia, dlaczego La­
roche może chcieć nas odciągnąć od Jeziora
Lwa, więc dałem spokój.

— Czy na tym ostatnim odcinku nie widzia­
łeś niczego, co byś poznawał, Albercie? — spy­
tała wstając. W jej głosie nie było nadziei, a kie­
dy Laroche potrząsnął głową, dodała: — Nawet

tego wielkiego zwału skał?
— Już ci mówiłem, że moja trasa biegła na

północ od tej, którą ci narysował Mackenzie. —

Był zmęczony i mówił z rozdrażnieniem. —

A teraz jesteśmy na południe nawet od niej.
— Skąd wiesz?
— Odeszliśmy cały kawał od szlaku indiań­

skiego i tego ostatniego jeziora, któreśmy ziden­
tyfikowali. Powinniśmy już być przy następ­
nym, tym, gdzie wylądowaliśmy wczoraj.

— Przecież mówiłeś, że wtedy padał śnieg
i widoczność była zła. Skąd możesz mieć pew­
ność, że jesteśmy na południe od naszej trasy?

— Bo wciąż jesteśmy spychani na południe. —

Powiedział to ze znużeniem i obrócił się do Dar-

cy’ego. — Jak ty uważasz, Ray?

tę kląć jak marynarz, a to

dlatego, że przypomina sobie
różne sprawy, które nie są
stąd i które tam, w normal­
nym. święcie działy się właś­
nie między porą, wstawania, i,
wieczornego układania się do
snu. Analizuje więc po kolei
swoich, znajomych i przypi­
suje im odpowiedzialność za
niedostatki swojego charakte­
ru i za wszytkie niepowodze­
nia. Wreszcie analizuje także,
siebie i ma. ochotę kląć, jeszcze
bardziej, bo widzi, że nie jest
tym kim jest naprawdę. Te­
raz wydaje mu się, że czas

już wrócić i zacząć znowu

próbować być sobą. A przy­
najmniej coś robić. Tutaj bo­
wiem kwitnącemu lenistwu
przeciwstawia się orgia pra­
cy. Człowiek więc próbuje je­
szcze uratować się zwiesza­
jąc nogi z drabiniastego wo­
zu, Razem z gospodarzem
przewraca siano, kopie, zwo­
zi, udeptuje. Po dwu dniach
puchnie mu grzbiet,
się więc pod lasem
z góry na uwijające
sianie figurki..

Wreszcie wędruje
przez las, żeby we wsi na do­
le kupić gazetę, bo już. dotkli­
wie brak mu tamtego świata,
od którego uciekł parę tygod­
ni temu. Maszerując przez, tę
dużą wczasową wieś, jaką jest
Bukowina, rozmyśla nad róż­
nymi formami urlopowania.
Ta, którą sobie obrał, rożni
się zasadniczo od tego, co wi­
dzi tu na dole, w zatłoczonej
i gwarnej Bukowinie. Tu do­
my wczasowe i właściciele
prywatnych samochodów,
dziewczyny w pełnym ryn­
sztunku, harcerze, którzy w

dzisiejszych czasach — nieste­
ty — palą papierosy. Zycie
towarzyskie kwitnie, w ka­
wiarni „Miś” wytworne pa­
nie piją przez słomkę napój
chłodzący. Jedna pani lansuje
modę piżamową. W kawiarni
„Miś”, małej ładnej, regional­
nie urządzonej można ukon­
tentować podniebienie i oko,
jak w żadnej państwowej^ o-

ryginalne torty, poziomki ze

śmietaną) galaretki owocowe.

Nad stolikami i na ulicy krzy­
żują się spojrzenia, ukłony,
szepty i plotki. Człowiek ku­
puje więc gazetę i z ulgą wra­
ca do lasu.

A w gazecie pan Wasilew­
ski oburza się na ochronia­
rzy, że nie pozwalają różnym
panom w samochodach doje­
chać wygodnie do Morskiego
Oka. Gdyby jednak wybrał.
się kiedy na pieszą wycieczkę
i schodząc z gór przeciął ową
szosę w miejscu jeszcze do­
stępnym. dla samochodów,
przekonałby się, jak bardzo
śmierdzi na niej spalinami.
Po prostu trudno, oddychać.
Nie odczuwa tego oczywiście
człowiek, który przyjeżdża sa-

wykłada
i patrzy
się przy

godzinę

__

i

WWW:

nagrania
Miłośnicy lekkiej muzy o-

, trzymali nową serię płyt z na­
graniami piosenek, w przewa­
żającej większości rodzimej
produkcji.

„Dzień dobry, piosenko” —

.taką nazwę nosi płytą, na któ­
rej Irena Santor prezentuje g
towarzyszeniem orkiestry pol­
skiego radia pod dyr. Stefana
Rachonia 8 przebojów ze swe­
go repertuaru.

Nasi popularni piosenkarze
— Danuta Rinn, Urszulą Du­
dziak, Bogdan Czyżewski śpię-!
wają melodie w modnych ryt­
mach (twist, cha-cha, bająo),
skomponowane przez Sielec-
kiego, Matuszkiewicza, Piętow-
skiego i in.

Z myślą o najmłodszych słu­
chaczach telewizyjnych tea­

trzyk piosenki „Violinek” na­
grał 7 uroczych piosenek w

pełnej wdzięku interpretacji,
małych artystów.

li

W

Darcy kiwnął głową. — Jest tak jak mówi
Bert — powiedział do Pauli. — Taki już jest ten

cholerny kraj. Stale nas ściąga na południe,
szczególnie na tych kawałkach, gdzie przenosi­
my czółno.

Zawahała się patrząc to na jednego, to na

drugiego.
— W takim razie kierujmy się na północo-

wschód przez resztę dnia — powiedziała wresz­
cie. — I jeżeli do nocy nie znajdziemy tego je­
ziora, trzeba będzie zacząć robić rozpoznanie
terenu.

— Po co się martwić o jezioro? — odparł La­
roche. — Moim zdaniem powinniśmy maszero­
wać na północo-wschód, dopóki nie odnajdę mo­
jej drogi.

Popatrzała na niego niepewnie i wreszcie spy­
tała cicho:

*— Ale jak możesz być pewny, że ją poznasz?
Dotychczas nie poznałeś niczego, nawet od tego
momentu, kiedy zboczyliśmy z Drogi Przewo­
zowej.

Tu wtrącił się szybko Darów:

—Ano, w każdym razie będziemy szli na pół­
noco-wschód aż do wieczora. Możemy o tym po­
dyskutować później.

I. tak też postanowiono. Nikt mnie nie pytał,
co o tym myślę, a zresztą i tak nie mógłbym,
się z nimi spierać. Było zupełną prawdą, że te­
ren spychał nas na południe. Ale nie podobała
mi się myśl o skręceniu na północ, nawet na

resztę tego dnia. Tak chciał nami pokierować
Laroche, a na północy leżała Arktyka.

Przepłynęliśmy to jezioro i dwa następne trzy­
mając się nowego kursu na kompas, i wczesnym
wieczorem dotarliśmy do szerokiej połaci wod­
nej z kamienistą ławicą pośrodku, i. na. chwilę
ogarnęła mnie niepewność, bo pomyślałem, że
Laroche doprowadził nas do trzeciego jeziora
zaznaczonego na mapie, tego, gdzie lądowaliśmy
helikopterem podczas hurzy. Ale potem spostrze­
głem, że kształt jeziora jest inny, a na. kamie­
nistej ławicy rosną karłowate drzewa.

(C.d.n.) — 115 ■—
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Na porządku dziennym
powietrze

Gościmy w Krakowie
W dniu dzisiejszym krakow­

ski ,,Orbis” anonsuje przyjazd
do naszego miasta gościa PAN
— Simancika z Czechosłowacji.
Jutro spodziewamy się 4-oso-

bo-wej delegacji ZSRR przyby­
łej do Polski na zaproszenie
PAN oraz pani Reems<t dele­
gatki Komitetu Solidarności z

Ludem Hiszpanii.

Z PTTK na wycieczkę
W niedzielę można pojechać

w Tatry na pieszą wycieczkę
górską na trasie Kasprowy
Wierch, Świdnica, Zawrat,
Hala Gąsienicowa albo też na

wycieczkę wypoczynkową na

Kasprowy W.erch. Tego sa­
mego dnia odbędzie się wy­
cieczka krajoznawcza „Szla­
kiem Orlich Gniazd”, a w

dniach 22 do 23 sierpnia gór­
ska wycieczka piesza w Bes­
kidy na trasie Rajcza, Ujsoły,
Rycerzowa, Rajcza.

Wpisy do szkoły dla

pracujących
Z wyjątkiem sobót odbywa­

ją się wpisy do szkoły dla

pracujących nr 2 w Krakowie,
ul. Fornalskiej 7, Wpisy przyj­
muje sekretariat szkoły w

godz. od 16 do 18. Nauka roz­
poczyna się 5 września.

„20-lecie PRL
w twórczości
plastycznej”

Termin składania prac na

wystawę pod takim tytułem
upływa z dniem 30 września
br. Prace należy składać w

BWA plac Szczepański 4,

Zapisy do nowego
przedszkola

Zapisy do nowo zorganizowa­
nego przedszkola w dzielnicy
Zwierzyniec przy ul. Staffa ro­
zpoczętą się 24 sierpnia 1 trwać

będą się 29 bm. Zapisy w go­
dzinach od 14 do 17 przyjmu­
je Przedszkole 82 przy ul.

Dzierżyńskiego 16.

Odczyt doc. Undritza

W piątek o godz. 13.00 doc.
E. Undritz (Szwajcaria) wy­
głosi odczyt pt.: „Morfologia
wrodzonych anomalii leuko­
cytów” w III Klinice Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 17.

W jesieni ma się odbyć spe­
cjalna sesja Rady Narodowej
m. Krakowa poświęcona spra­
wie zanieczyszczenia powie­
trza w naszym mieście. Dalsze
punkty porządku dziennego to
ochrona wód powierzchnio­
wych i kontrola sanitarna ba­
senów kąpielowych zarówno
krytych jak i otwartych.

Materiały na sesję przygo­
tuje Stacja Sanitarno-Epi-
demioJogiczna m. Krakowa,
która posiada przy Wydziale
Higieny Komunalnej specjal­
ny Oddział Ochrony Powie­
trza . Atmosferycznego. Pla­
cówka ta, mieszcząca się w

Nowej Hucie prowadzi syste­
matyczne badania zanieczysz­
czenia powietrza w naszym
mieście przez zakłady przemy­
słowe.

Na sesji zostaną też przed-
. stawione materiały przygoto­

wane przez Akademię Górni­
czo-Hutniczą w ramach spe­
cjalnego, stałego seminarium
ochrony przyrody, (am)

Skawina - pierwsza
W całym powiecie krakow­

skim odbywa się kontraktacja
pszenicy. Jako pierwsi o wy­
konaniu całości planów zamel­
dowali pracownicy Gnunnej
Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Skawinie. (im)
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Jadwiga Wożniak przy wadze analitycznej w pełni zautoma­
tyzowanej. Fot. Janusz Uiberall

Mędrca szkiełko i waga

Zamknięte koło
Gdy wróciłem pewnego dnia

dodomu—piszedo nasp.M.
Kozłowski zam. w Nowej Hu­
cie Os. Sportowe 34'3 — bar­
dzo mnie ucieszył widok rusz­
towań. — Wreszcie otynkują
blok. Wkrótce jednak radość

moja została zmącona. Przy
stawianiu rusztowań zerwano

mi kabel telewizyjny. Zapła­
ciłem za niego kilkaset zło­
tych. nic więc dziwnego, że po­
stanowiłem dochodzić swych
pretensji. Ale to nie takie
proste.

Przedsiębiorstwo wykonują­
ce pracę — PRE odesłało mnie
do inwestora, bo w myśl umo­
wy ma on obowiązek — za po­
średnictwem administracji —

zawiadomić lokatorów i spo­
wodować by na czas tynkowa­
nia zabezpieczyli kable. W
DBOR Nowa Huta oświadczo­
no mi, że oni ten obowiązek
spełnili, natomiast w Admini­
stracji Osiedla byli zdziwieni,
słysząc, że takie rzeczy, w o-

góle się praktykuje. I w ten

sposób koło sie zamknęło.
Sądzimy jednak, że DBOR

Nowa Huta i Administracja
Osiedla Sportowego i Zielonego
w Nowej Hucie potrafią mię­
dzy sobą ustalić, kto jest wi­
nien i kto powinien ponosić
konsekwencje swego zanied­
bania. (wb)

Co nowego

V/ tej chwili trwa porząd­
kowanie otoczenia tego obiek­
tu a więc kształtuje się teren

Czytelnicy maig głos

Co załatwiliśmy?
Niejedną parę butów mlszczy-

U zapewne Józefa Skrzeczyńska,
zam. Kraków Nowa Huta os.

Centrum B, bl. 1/114 chodząc do

różnych instytucji w Krakowie
dla załatwienia niezwykle kłopo­
tliwej sprawy. Otóż otrzymując
przydział mieszkania w Nowej
Hucie, jego lokatorka nie sądzi­
ła, że w okresie zimy narażona

będzie na znoszenie dokuczliwe­
go zimna. Regularnie w mieszka­
niu, kiedy tylko nastają mrozy,
temperatura spada do plus 6*C.

Przyczyna? Brak w kuchni

grzejników centralnego ogrzewa­
nia. W tej sprawie zapadły różne

decyzje. Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych w Nowej
Hucie w piśmie akceptowanym
przez zastępcę dyrektora do.

spraw technicznych odmawia za­
instalowania brakujących grzej­
ników w kuchni i przedpokoju.
Prezydium DRN w Nowej Hucie

Wydział Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej sam zwrócił się
w tej sprawie do Rady Narodowej
w m. Krakowie. Stamtąd jednak
odpowiedzi nie było. Natomiast
w lutym br. po komisyjnym
stwierdzeniu stanu faktycznego
Inż. Zbigniew Drożdż z Miejskie­
go Zjednoczenia Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w Kra­
kowie informuje zainteresowaną,
że „instalacja grzejna w kuchni
i przedpokoju w mieszkaniu oby­
watelki nie była przewidziana

dokumentacją techniczną 1 nie
została wykonana”.

Ciekawe, dlaczego pól roku

wcześniej to samo Miejskie Zje­
dnoczenie Gospodarki Komunal­
nej 1 Mieszkaniowej pismem TE-
SW-1/94/2993/63 poleciło DZBM W

Nowej Hucie spowodowanie zain­
stalowania biakujących grzejni­
ków oraz uszczelnienia tarasu,
nad którym znajduje się miesz­
kanie. Martwi się więc nasza Czy­
telniczka i w oczekiwaniu na ko­
lejną, nadchodzącą zimę, prosi o

podjęcie ostatniej, jednoznacznej
decyzji. *

W odpowiedzi na krytyczną no­
tatkę pt. „Dlaczego w poniedzia­
łek” mgr inż. Bronisław Kozłow-
ski z Miejskiego Zjednoczenia Go­
spodarki Komunalnej wyjaśnia,
że na podstawie długoletnich do-
świadczeń Dyrekcja Miejskich
Łaźni ustaliła, że dzień ponie­
działkowy charakteryzuje się naj­
mniejszą frekwencją korzystają­
cych z kąpieli. A zatem dzień ten

przeznaczono na gruntowne po­
rządki wszystkich oddziałów

Miejskich Łaźni. Jedynie czynna
jest Łaźnia Paryska i to w okre­
ślonych godzinach od 13 do 21.

*

Wydział Komunikacji Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa za-

wiadamla, że znaki drogowe po­
krzywione przez nie ustalonych
kierowców czy chuliganów w re­
jonie al. Słowackiego zostały już
wyprostowane. (pm)

11/ dużym kombinacie
chemicznym prawi­
dłowy przebieg pro­

cesów technologicznych
kontrolować może nawet i
20 tys. manometrów. Wszy­
stkie one muszą być zale­
galizowane czyli porówna­
ne z wzorcami. Wzorce ta­
kie posiada każdy większy
zakład przemysłowy. Ale i
one mogą przecież zacząć
„oszukiwać”. Trzeba je
więc co pewin czas porów­
nywać z wzorcami najdo­
skonalszymi, a takimi dys­
ponują urzędy miar.

Porównywanie manometru

przyniesionego przez kl enta z

manometrem wzorcowym.

Fot. Janusz Uibera 11

pód przyszły ogród 1 boiska
sportowe- Ostatnia ulewa nie
ułatwiła tych prac.

Sala gimnastyczna, którą
zapewne widzieli nasi czytel­
nicy, którzy czytali fotorepor­
taż z tej budowy jeszcze w

trakcie montażu, jest już cał­
kowicie gotowa i czeka na

pierwszych sportowców.
Część internatowa budynku

została urządzona. O ile prze­
gląd techniczny obiektu bę­
dzie pomyślny, przewiduje się
na 25 sierpnia rozpoczęcie
prac komisji odbioru obiektu
do użytku. Ze względu na

wielkość inwestycji odbiór
trwać będzie parę dni. Odbiór
obejmie bowiąm nie tylko ro­
boty budowlano-montażowe,
ale całokształt robót łącznie z

otoczeniem.

Termin uroczystego oddania
pięknej szkoły i internatu dla
dzieci głuchych przewidziany
na 3 września będzie więc
na pewno dotrzymany. (hz)

IX lientami tej instytucji
K jest cały przemysł, słu­

żba zdrowia, wyższe u-

czelnie, instytuty naukowe,
a także... taksówkarze. Kie­
dyś urzędy miar legalizo­
wały jedynie odważniki
kupców. Bo oszukiwać, jak
mówią w Urzędzie Miar
można tylko na dobrym u-

rządzeniu. Złe, mogłoby- o-

szukać... kupca.
Można zmierzyć zapyle­

nie i zagęszczenie szkodli­
wych , par i gazów, wilgo­
tność i natężenie hałasów,
przepuszczalność szkieł o-

chronnych i nasilenie pro­
mieniowania. Aparaty do u-

stalania tych wielkości mu­
szą być idealnie dokładne.
Od tego bowiem zależy
zdrowie, a nieraz życie lu­
dzkie. Aby urządzenia te

były właśnie tak bardzo do­
kładne, co pewien czas mu­
szą uzyskać tzw. cechę le­
galizacyjną ■w Urzędzie
Miar.

iche, przestronne po­
koje tej instytucji
przypominają bar­

dziej muzeum metrologi­
czne niż placówkę usługo­
wą. A taką jest przede
wszystkim Urząd Miar. Co
dwa lata muszą być tu

sprawdzane wszystkie wa­
gi. Co pięć lat — każdy wo­
domierz, co osiem lat — li­
cznik elektryczny. Tutaj .

również sprawdzają takso­
metry krakowscy taksów­
karze.

le wiosną tego roku
role się odmieniły. To

pracownicy
Miar wykazali
Przeprowadzili
prawidłowości
taksometrów. Na 720 zare­
jestrowanych, aż 39 tak­
sówkarzy miało w wozach
taksometry niezbyt w po­
rządku (np. zerwana plom­
ba dyskwalifikuje takso­
metr. Czy oszukiwali klien­
tów nie wiadomo. Za

przekroczenie przepisów
kolegium orzekło grzywny
do 2.000 zł. Ten przykład
najwięcej chyba zbliża U-
rząd Miar do przeciętnego
śmiertelnika.

Nie spotykamy się zbyt
często z pracownikami
tej instytucji. Istnieje

jednak duża współzależ­
ność między nią a całym
naszym życiem, (hz)

Co trzy lata wybiera się
nowych ławników czyli nie­
zawodnych członków zespo­
łów sędziowskich. Organizacją
wyborów zajmuje się spe­
cjalny zespół koordynacyjny
składający się z pracowników
Rad Narodowych i członków
organizacji społecznych. W
Krakowie będzie się wybierać
350 ławników Sądu Woje­
wódzkiego,
towego dla m. Krakowa,
ławników
dla Nowej
ków Sądu
lecznych.

Kandydatów na ławników

zgłaszają obywatele na zebra­
niach w większych zakładach

pracy i instytucjach. Wybo­
rów dokonuje
Dzielnicowych
wych i Rady
puszczalnie do

kończy się akcja zgłaszania
kandydatur- (am)

900 Sądu Powia-
. 200

Sądu Powiatowego
Huty i 150 ławni-
Ubezpieczeń Spo-/

się na sesjach
Rad Narodo-

Miasta. Przy-
15 września za-

Króciutko
W przyszłym roku powstanie

nowa kawiarnia w hotelu „Mo­
nopol” przy ul. Waryńskiego. 0
Zrzeszenie Studentów Polskich w

Krakowie samo zakupi urządze­
nia nowych gabinetów lekar­
skich, które powstaną po waka­
cjach w domu akademickim przy
ul. Piastowskiej. 0 Zakład fry­
zjerski „Renaissance” przy ulicy
Sławkowskiej umieścił w swoim
oknie zamiast tradycyjnego ma­
nekina lub fotografii obraz jed­
nego z krakowskich plastyków.
Przybyła w ten sposób jeszcze

jedna mikrowystawa popularyzu­
jąca plastykę. > Na Kleparzu
czynny jest od wczoraj kiermasz

artykułów szkolnych. £ Zaczyna
się masowy powrót dzieci z ko­
lonii. Q Kilkakrotnie już zwra­
cano uwagę, że produkty żywno­

ściowe leżące w „Delikatesach”
przy Rynku Głównym na ladach

powinny być przykryte celofa­
nem. Bez skutku. £ „Najpilniej­
sze” drzewa na Plantach zaczy­
nają już tracić żółknące liście.

Znak, że lato się kończy.

Urzędu
inicjatywę,

kontrolę
wskazań

Wyjaśnienie
W związku z notatką o aresz­

towaniu na wniosek KD Nowa
Huta J. Sudera, zam. w Nowej
Hucie (brak dokładnego adresu)
informujemy, iż notatka powyższa
nie dotyczyła ob. Jana Sudera,
ur. w 1928 r. zam. w Nowej Hu­
cie.

Wystawa grafiki
belgijskiej

W dniu wczorajszym w sali

wystawowej (Rynek Gł. 25) ot­
warto wystawę grafiki belgij­
skiej. Na wystawie krakow­
skiej można m. in, zobaczyć
prace dwóch przedstawicieli
dominującego stylu belgijskiej
grafiki — ekspresjonizmu —

Franca Masereela i Jorisa Min-
ne’a. Według opinii znawców

pierwszy z nich jest najwięk­
szym drzeworytnikiem swego
pokolenia. Joris Minne jest
miedziorytnikiem. (z)

Kiedy rozpoczną się
roboty

Droga z Liszek do Czernichowa
została zamknięta dla ruchu ko­
łowego. Na tym odcinku ma być
położony asfalt. Niestety skoń­
czyło się na przywiezieniu kamie­
nia. Nie widać, aby dalsze prace

były prowadzone.

Przy tak prowadzonej robocie

położenie nawierzchni nie zosta­
nie chyba wykonane w ciągu
najbliższych kilku lat. (cm)

CO.GDZIE.KIEDY?

EATR
, 18, 20.15. ZUCH —

ZWIĄZKOWIEC „Ży-
Hitlera” (NRF, 16 lat)

KAMERALNY: Koniec księgi VI
- 19.30, ROZMAITOŚCI: Barbara
Radziwiłłówna - 20.00 ('przedsta­
wienie w Barbakanie), pozostałe
nieczynne.

PHD „Jubiler” — w Krakowie, Rynek Gł, 3t —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód marki FSO „War­
szawa”, typ M-20 nr podwozia 53547, nr silnika
54476 nr rejestracyjny KS 20-87, rok produkcji 1959.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września 1964 r.,
o godzinie 10, w Dyrekcji Przedsiębiorstwa, Rynek
GL 32 — I pjętro.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później do dnia 4 września br., na konto nr 708-6-646
w NBP IV Oddział Miejski w Krakowie, ul. Pljar-
ska 1. — Tryb i warunki sprzedaży określa za­
łącznik Nr 2, do Zarządzenia Ministra Komunikacji
z dnia1VIII1960r., poz. 315(M.P. nr 66 z1960r.).

Samochód powyższy można oglądać codziennie
w dni powszednie, od godziny 14—16, w garażu
przy ul.. Na Grządkach 1 w Krakowie.

wla-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gastronomiczno-Tu-

rystyczne w Krakowie, ul. Pawia 13 c, — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na­
stępujących robót:

1. Pawilon Gastronomiczny w Rabce, ul. Ponia­
towskiego:
a) wykonanie instalacji wod. -kan.,
b) wykonanie instalacji c. o. i wentylacji,
c) wykonanie instalacji elektrycznej
termin wykonania do 30 grudnia br. — z

snych i powierzonych materiałów.
2. Pawilon Gastronomiczny w Zawoi (za Widłami)

wykonanie robót budowlano-montażowych —

termin wykonania do 30 grudnia br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dziale

Inwestycji WPGT — Kraków, ul. Pawia 13 c (barak).
Oferty należy przesyłać pod adresem: Wojewódz­

kie Przedsiębiorstwo Gastronomiczno-Turystyczne,
Kraków, ul. Pawia 13 c, Dział Inwestycji, do dnia

3 września 1964 r.

Oferty należy przesyłać w zalakowanych koper­
tach. — Równocześnie Dyrekcja zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta względnie unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Spółdzielni Pracy Kominiarzy w Krakowie,
ul. Kurkowa nr 5Z7 — przyjmie KANDYDATÓW DO
PRAKTYKI W ZAWODZIE KOMINIARSKIM.

Wymagane ukończone 16 lat życia i 7 klas szko­
ły podstawowej.

Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni
w Krakowie, ul. Kurkowa 5/7. K-6368

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH — męż­
czyzn powyżej 18 lat — zatrudni przy robotach to­
rowych oraz mostowych w terenie — Oddział Zme­
chanizowanych Robót Drogowych PKP w Krako­
wie. — Warunki pracy i płacy: zarobek miesięczny
wg obowiązujących przepisów placowych na PKP,
przysługują pełne diety i świadczenia kolejowe.

Zakwaterowanie w wagonach mieszkalnych. Zgło­
szenia przyjmuje referat ogólny Oddziału w Kra­
kowie, plac Rondo 1 — pokój 227.

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury Im. Szadkow­
skiego w Krakowie, ul. Grzegórzecka 69, zatrudnią
natychmiast: TOKARZY, ŚLUSARZY, FORMIERZY-
ODLEWNIKOW oraz TECHNIKA ELEKTRYKA ze

znajomością obsługi i konserwacji aparatury kon­
trolno-pomiarowej. Kandydaci proszeni są o zgło­
szenie się w Dziale Kadr i 'Szkolenia pokój nr 14,
celem udzielenia bliższych informacji.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót F.lewacyjno-
Eudowlanych w Krakowie-Nouej Hucie, ul. Koc-

myrzowska 12 — zatrudni natychmiast na terenie
Krakowa.

Z-CĘ NACZELNEGO INŻYNIERA d. a . PRZYGO­
TOWANIA PRODUKCJI,

KIEROWNIKÓW BUDÓW DO ROBOT OGÓLNO­
BUDOWLANYCH,

ST. MAJSTRÓW BUDOWLANYCH DO ROBOT

OGÓLNOBUDOWLANYCH, .

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, LASTR1KA-

RZY, SZKLARZY oraz ROBOTNIKÓW N1EKWA­
LI FIKO W ANYCH.

Pracownikom zamiejscowym gwarantuje się ho­
tele robotnicze. Praca akordowa w systemie pre­
miowym. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac KPRE-B. K-5232

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty Im.
Lenina — zatrudni natychmiast z terenu Krakowa
i Nowej Huty, ST. EKONOMISTĘ d. s . planowania
— oraz pracowników fizycznych * województwa
krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego, lubel­
skiego i łódzkiego — w zawodzie: CIEŚLA, MU­
RARZ oraz NIEWYKWALIFIKOWANYCH — (męż­
czyźni powyżej 18 lat).

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zakwaterowanie w hote­
lach własnych.

Dla niewykwalifikowanych istnieje możliwość
zdobycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wie­
czorowych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac PPB HiL — Kombinat — tel. 428-74 —

(dojazd tramwajem nr 5 I 16) oraz punkt werbun­
kowy w Pleszowie — barak 16 (dojazd tramwajem
nr15i20). — Zgłaszać się z wymeldowaniem
w książeczce wojskowej. K-5929

Uwaga Rodzice!

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA
WIEDZY PRAKTYCZNEJ

w Krakowie, ul. Loretańska 16, tel. 500-67

rozpoczyna we wrześniu
dla dziewcząt po 7 klasie

ROCZNE KURSY SZYCIA
i GOSPODARSTWA DOMOWEGO

Wpisy przyjmują ośrodki TKWP — w KRAKO­
WIE, ul. Loretańska 16, Dietla 45, Syrokomli 21,
w TARNOWIE, ul. Bema 15, w NOWYM SĄ­
CZU, ul. Morawskiego 2 i ul. Jagiellońska 84 —

w MIECHOWIE, ul. Konopnicka 40 — w ..A-

DOWICĄCH, ul. Mickiewicza 16, w WIELICZ­
CE, ul. Daniłowicza 12.

WÓJCIKOWSKI Jerzy —

zam. Kraków, zgubił le­
gitymację studencką wy­
daną przez Politechnikę
Krakowską.

BUDZIK Helena, Poręba
Radlna, pow. Tarnów —

zgubiła legitymację stu­
dencką wydaną przez
AGH w Krakowie.

MACIBOREK Emil, zam.

Oświęcim, zgubił legity­
macje nr 581, upoważnia­
jącą do podejmowania
poborów miesięcznych,
wydaną przez kopalnię
„Wesoła”.

PYTLOWSKI Jan, zam.

Radocza 148. zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową
rodzinną — wydaną przex
Zakłady Metalowe Biel­
sko-Biała.

NAJDUCH Wiktor, zam.

Oświęcim, zgubił zezwo­
lenie na handel galante­
rią, wydane przez PPRN,
Wydz. Przemyślu 1 Han­
dlu Oświęcim.

PRZYBYŁOWICZ Woj­
ciech, Kraków, ZiaJi 10/12,
zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez
WSR Kraków.

BARAK
■nagHazunowąj

. o wymiarach 27X12 m, drewniany, po­
dłoga trylinka, do rozbiórki — sprzeda
instytucjom państwowym lub spółdziel­
czym .„MOSTOSTAL” — Nowa Huta —

Kombinat, Dział Administracji, lei, 401-80

MAJEROWICZ Józef -

zam. w Libiążu Małym,
Dom Górnika nr 1, zgu­
bił legitymację ubezpie­
czeniową nr 135634 wyda­
ną przez kopalnię „My­
słowice”.

KUPIEC Aleksander, zam.

w Oświęcimiu, ul. Dąbro­
wskiego 165/F/8, zgubił
legitymację wydaną
przez Zw. Zaw. Pracow­
ników Rolnictwa i Leśni­
ctwa.

KUCHARZ Helena, zam.

Kraków, ul. Krasickiego
5/2, zgubiła zezwolenie
handlowe nr 67/Pg z dnia
3. I. 1959, wydane przez
Prez. DRN „Podgórze”
Wydział Przemysłu 1 Han­
dlu w Krakowie.

JEZIERSKI Wincenty —

Kraków, Królowej Jad­
wigi 92, zgubił legityma­
cję nr 90146 Powszechnej
Spółdzielni Spożywców.

FURCA Jan, Nowa Huta,
Os. Na Skarpie 61/3, zgu­
bił świadectwo 7 klasy,
wydane przez Szkołę
Podstawową Harklowa.

WOJTAS Jan zam. Nowa
Huta, Os. Krzesławlckie

31/54, zgubił świadectwo
ukończenia szkoły pod­
stawowej, wydane w Fi-
lipowicach.

NIESYTY Józef, zam. In-
wałd 245, zgubił świadec­
two 1 klasy wydane przez
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową w Wadowicach.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

1 URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL” — w NOWEJ HUCIE

zawiadamia wszystkich pracowników, iż

PODJĘCIE indywidualnych NAGRÓD
z funduszu zakładowego za rok 1963
winno nastąpić w nieprzekraczalnym

terminie do dnia 31 sierpnia br.

Nagrody nie podjęte w powyższym ter­
minie zostaną przekazane na fundusz so­
cjalny. — Jednocześnie podaje się do
wiadomości, że wszelkie reklamacje
z tytułu wypiaty nagród przyjmowane
będą wyłącznie w oznaczonym wyżej

terminie.

PROGRAM I

Godz. 8 .M: Wiad, S.OS: Por.
Rozm. Roln., 5.30: MUz. por., 5.40:

Progr. dnia, 5.50: Gimn., 6.00:
Dzień., 6.05: Mel. na różnych In­
strumentach, 6.37: Chwila muz.,
6.40: Kai. Rad., 6.45: „Dzień do­
bry tow. przewodniczący, 7.09:
Dzień., 7.20: Inform. Matysiaków,
7.25: Muz. por., 8.C0: Wiad., 8.05:
Muz. 1 Aktual., 8.30: Pios. dnia,
1.50: Muz. por., 9.00: Z muz. da­
wnej, 9.30: Polsk., mel. lud.,'9.40:
„Nasze zboże’', 10:00: Koncj poo.,
10.55: Por.;lit.-muz., 12.05: Wiad.,
12.15: Reportaż Red. Ekon., 12.30:

Hado-Rekl., 12,45: Swojskie mel.
13.00: Kalejdoskop muz., 13.30: se­
renada G-dur, 14.00: „Opowieść
portowa”, 14.20: Muz. dla wszyst­
kich, 15.00: Wiad., 15.05: Progr.
dnia, 15:10: Konc. popol., 16C0:

Radio-Rekb, 16.05: Kultura pilnie
poszyk., 16.35: „Zaskroniec", 17.00:

Wiad,, 17.05: Rad. por. jęz., 17.20:
Ra dió-Rekl., 17.25; Reportaż lit.,
17.45: Pięć minut o wych., 17.50:
Rad. Encykl. Akt., 18.00: Konc.

dnia, 18.50: Radlo-Rekl. 19.00: Su­
ita z bal. „Namouna”, 19.15: Ze
wsi 1 o wsi, 19.30: Rozm. Red.

Społ., 19.40: Pols. Muz. Lud., 20.00;
Dzień., 20.26: Wiad. sport., 20.30:

Progr. wieczoru, 20.36: „Oporni
świadkowie”, 21.45: Not. kultur.,
21.45: Konc. życzeń, 22.15: Recital

śpiew. P . Lisicjana, 22.50: Mel.
na dobranoc, 23,00: Ost. wiad.,
23.10: Hymn.

PROGRAM II

Gcdz. 5 .30: Wiad., 5.36: ■Muz.,
6.10: Mel. rozr., 6.27: Omów. aud.
dzicc. i oświat., 6.30: Dzień. 6 .40:

Radio-Rekl., 6.50: Gimn., 7.00:

Omów, progr., 7.10: Gra Pozn. 15

Rad., 7.20: Radlo-Rekl., 7,30: Dzień.
7.50: Pios. dnia, 7.54: Muz. por.,
8.30: Wiad., 8.35: „Stilon, elana,
anilaria”, 9.00: Konc. dnia, 9.50:

Public, międzynar., 10.00: Konc.

Malej Ork. Dęt., 10.30: Z życia
ZSRR, 11.00: Krak, przegl. wojsk.,
11.45: Aud. akt., 12.05: Wlad„ 12.43:

Mel. rozr., 13.00: Suita polska,
13.25: „W cieniu puszczy jodło­
wej”, 13.40: Omów, progr. dnia,
13.45: Konc. rozr., 14.30: Z probl.
wspólcz. wiedzy, 14.45: Wirt. instr.

dętych, 15.10: Konc. chóru, 15.30:

„Siadami Stasia i Nel, 16.00:

Wiad., 16.05J Gra kapela PR w

Rzeszowie, 16.25: Radio-Rekl.,
16.40: Aud. akt., 16.50: Wiad. zie­
mi rzesz., 17.00: „Piękne głosy”,
17.25: Aud. dla dzieci, 17.45: Dzień.,
17.55: Zesp. rozr. i pios., 18.20:

W służbie błękitnego krzyża”,
18.30: W rytmie sport., 18.45: Aud.
red. ekonom., 19.00: Wiad., 19.05:
Muz. i akt.,
rum., 20.17:

wiennych”,
kraju i ze

sport., 21.40:
dio Współczesne, 23.05;
dio Pios.”, 23.30: Muz.
Ost. wiad., 24.00: Hymn.

APOLLO: „Tamango” (fr.,' .16 1.)
— 10, 12.30; „Vera Cruz” (USA, 16 I.)
— 15.45, 18, 20. CASINO: „Róże dla

prokuratora” (NRF, 16 lat) — o

„Druga mło-
16 lat) - 19.

„Sędzia dla
16 lat) — 17,
Prawda" (fr.,

KULTURA:

, 19.30: Tydzień
„Dziesięć serę czer-

20.37: Konc., 21.10: Z

świata, 21.37: Wiad.
Muz. tan., 22.05: Stu-

„Rad. Stu-

tan., 23.50:

muz.

Godz. 17 .55: Progr. dnia, 18.00:

„Dziadek” — rep. filmowy, 18 20:

„Podróże za ocean” — film fab.

prod. jugosłowiańskiej, 19.00: Nie

tylko dla pań” — magazyn, 19.50:
„Dobranoc”, 20.€0: Dziennik Tel.,
20.20: „Dama z pieskiem” — film
fab. prod. radzieckiej od 16 1.,
21.45: ,,Ros Monor” — program
przygotowany przez K. Kąkolew­
skiego, 22.15: Wiad. Dzień. Tel.

zmroku. CHEMIK:
dość cioci” (węg.,
DOM ŻOŁNIERZA:
nieletnich” (NRF,
19.30. ISKIERKA: „.

18 lat) — 16.45, 19.

„Skradziono bombę” (rum., 16 lat)
20.15. MELODIA: „Milioner bez

grosza” (ang., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: „Wszyscy na

scenę” (USA, 16 lat) — 15.30, 17.45,
20. MINIATURKA: Program dla
dzieci — 16; „Biały szejk” (wł.,
16 lat) — 17, 19. MIKRO: „Statek
Emila” (fr., 16 lat) — 15.30, 17.45,
20. MŁODA GWARDIA: „Naj­
mniejszy buntownik” (USA, 12 lat;
- 14.45, 17, 19.15. ROTUNDA;
„Sportowe życie” (ang., 16 lat) —

15.30, 18, 20.30 . SZTUKA: „Wróć
Afryko” (USA, 16 lat)
20. TĘCZA: „Pamiętnik
ki” (polski, 16 lat) —

CHA: „Nagie ostrze”

lat) — 15.45, 18, 20.15.

lat) - 15.45,
j nieczynne.

: cie Adolfa :

1—17,19.

KINA

ŚWIT: „Cleo od 5 do 7” (fr., 16

lat)- — 16, 18, 20. Mała sala ŚWI­
TU: „Rio Bravo” (USA, 12 lat)
- 14.30, 17, 19.30 . ŚWIATOWID:
„Słomiany wdowiec” (USA, 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWIA­
TOWIDA: „Harry i kamerdyner”
(duński, 12 lat) — 15, 17, 19.15.
SFINKS: „Jak zdobyć męża?”
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KOLOROWE: „Rozwodów nie bę­
dzie” (poi., 16 lat) — 19. BALLA­
DYNA, ORION — nieczynne.

PŁASZÓW. Kolejarz — nie­
czynne.

SWOSZOWIANKA. „Mondecik
proszę” (wł., 16 1.) 19.30.

PROKOCIM. ZZK: „Nasz wspól­
ny przyjaciel” (radź., 16 lat) — 19.

WIELICZKA. Górnik:

ny świat H. Lloyda”.
SKAWINA. Junak:

della Rovere”; Hutnik:
i znachor” (wł., 16 lat).

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

CYRK „POZNAŃ” — Kraków —

Rondo — godz. 19.

W NOWEJ HUCIE

„Komicz-

Rynek Główny 45, Dietla 76, Ko,
ścińszki 18, Krowoderska 74,
Pstrowskiego 27, Lubicz 7, Nowa
Huta —- Kocmyrzowska 18.

— 16, 18,
pani Han-
20. UCIE-

(USA, 16
WANDA:

„Na tropie policjantów” (ang;, 16

lat) — 11, 15.45, 18, 20.15. WAR­
SZAWA: ,,Nie jedzcie stokrotek”

(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.30
WISŁA: „Poślubny rejs” (ang., 18

lat) — 16, 18, 20. WOLNOŚĆ:
„Giuseppe w Warszawie” (pol„ 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Przemytnik z Piemontu” (fr., IG

PYŻURYjS
CHIRURGICZNY: Kopernika 21
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
NEUROLOGICZNY: Bolanicz.na 3
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a.

„Elektromontaż” Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 106 ELEKTROMONTERÓW, 50 ROBOTNIKÓW
NIEKWALIF1KOWANYCH do robót kabiowo-ziem-

nych. — Dla zamiejscowych hotele robotnicze za­
pewnione. — Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość

podnoszenia kwalifikacji w szkoleniu wewnątrz­
zakładowym. Zarobki dla wykwalifikowanych po­
siadających grupy BHP, w granicach od 2.500 do
4.000 zł. — Dla robotników niekwalifikowanych od
1.500 zł wzwyż, w zależności od przekroczenia norm

pracy. Stołówki na miejscu budowy. Dojazd tram­
wajem linii nr 5 i 15 z Ronda do Centrum Admini­
stracyjnego Huty im. Lenina, następnie należy prze­
być 800 m odcinek drogi pieszo do siedziby Przed­
siębiorstwa pod Krzesławicaml, obok siedziby No­
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transportu Budow­
nictwa.

TANCUŁA Eugeniusz —

Szczygłów 44, zgubił ta­
bliczkę rejestracyjną mo­
tocykla nr 3262, wydaną
przez Wydział Komunika-

cji Drogowej Kraków.

KRUKIEREK Andrzej,
zam. Kraków, Al. sło­
wackiego 14/7 — zgubił
zaświadczenie nr 3939 o

prawie wykonywania za­
wodu lekarza, wydane
przez Wydział Zdrowia i
Opieki Społecznej Wro­
cław.

BARZYCZAK Zdzisław,
Podksięże 544 — zgubił
świadectwa ukończenia

7 klasy szkoły podstawo­
wej 1 szkoły zawodowej
wydane w Suchej.

NĘDZA Jan, Tropie 119,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową wydaną przez
Kopalnię „Jaworzno" —

szyb „Bierut".

Nieruchomości

PILNIE sprzedam gospo­
darstwo 14 ha, własne,
zabudowania murowane

dobre, zelektryfikowane.
Stacja, szkoła, kościół w

miejscu. Ziemia koło do­
mu. Zgłoszenia osobiście:
Julian Słonina, Buk Pom„
stacja Jabłonowo Pomor­
skie, pow. Brodnica.

M1KITESZYN Stefania
zam. Kraków, Popław­
skiego 9/2 zgubiła świa­
dectwo nr 202 ukończenia
kursu pielęgniarek PCK
w Przemyślu.

MIESZCZAK Jan, Kra­
ków, Bydgoska 19c, zgu-
hił legitymację studencką
nr 1846/M, wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

Zguby

ZAJĄC Antoni, Kraków,
Praska 60/10, zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową
rodzinną (rencisty) nr

411356/30.

ZWIERZ Jan, zam. Kra­
ków, ul. Fr. Nullo 26/4,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową wydaną
przez Prez. Rady Narodo­
wej w m. Krakowie.

ZARAŃSKI Jan, zam.

Nowy Sącz, Spiska 4a —

zgubił pieczęć meldunko.
wą nr 232.

__________P-931

MAJDA Stanisław, zam.

w Jaworznie, zgubił prze­
pustkę stalą nr 10534 wy.
daną przez kopalnię „So­
bieski”.

wygraną

w»LAJKONIKA«
spędzisz urlop za granicą

DUDA Władysław, Kra­
ków, os. Pieszo w, bl. —

18/26, zgubił świadectwo
ukończenia szkoły pod.
stawowej w Dąbrowicy,
oraz świadectwo ukoń­
czenia Zasadniczej Szko­
ły Mechanizacji Rolni­
ctwa w Tuchowie.

SZCZECHOWICZ Jan —

Chochołów 29, zgubił le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez Liceum Ogólno-
kształcące w Jabłonce.

MACHOWSKI Tadeusz,
Kraków 33, bl. 14/5, zgu­
bił przepustkę stałą wy­
daną przez ZBM—3 „Wal­
cownia”.

TYNOR Marla, Nowa Hu­
ta, os. Kolorowe 22/1,
zgubiła legitymację szkol­
ną wydaną przez XI Li­
ceum Ogólnokształcące.

RUBIK Jerzy, Oświęcim,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową nr 235645 wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne Oświęcim oraz

przepustkę stałą nr 3927
wydaną przez Zakłady
Chemiczne Oświęcim. «

WOJCIECHOWSKA Boże-
na, Kraków 28, os. Kolo­
rowe 17/36, zgubiła legi­
tymację nr 447375, wyda­
ną przez Związek Zawo­
dowy Pracowników Rol­
nictwa.

MĄKA-Papleż Maria zgu­
biła legitymację ubezpie­
czeniową, seria M, nr

187029 wydaną przez
Tatrz. Spółdz. Pracy
Włókienniczo - Odzieżową
w Zakopanem.

CZECH Zofia — zam.

Wieprz 171, pow. Żywiec,
zgubiła legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Prez. Pow. Rady
Naród., Wydz. Oświaty w

Żywcu.
BARTUŚ Stanisława, zam.

Oświęcim, zgubiła świa­
dectwo wydane przez
Gimnazjum i Liceum.

Ogólnokształcące w Kę­
tach.

GOLEC Czesław, zam.

Podlesie Dębowe, pow.
Dąbrowa Tarnowska, zgu­
bił prawo jazdy kat. ciąg.
Nr 0284/63, wkładkę kontr.
1—027492.

Kolejne losowanie odbędzie się w niedzielę
23 sierpnia 1964 r., w KDK — Kraków,

Rynek Główny 27 — o godzinie 13.
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